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(atoskwa gromadzi się na wschodniej granicy 
Galicji. — Napad i grabież kozaków na teryto- 
rjum galicyjakiem. — Trwoga w tamtych okoli- 


cach. — Gromadzenie się to Moskwy pozwa- 
la Austrji podczas kongresu mobilizować. — 
Osnowa zaproszenia na kongres. — Towarzysze 


Anudrassego na kongres i funkcjonarjusze kongresu. 
—  Herbstowski projekt pokrycia przedlitawskiej 
części kred;tu 60-milionowego.) 


Już nie ulega Żadnej wątpliwości, że Mo 
skwa wzdłuż granicy galicyjskiej gromadzi woj- 
ska. Dzisiaj znowu otrzymaliśmy korespondencje 
od granicy, iż ciągle a ciągle przybywają tam 
wojska, konnica i piechota. Zuaczne oddziały wy- 
sunięte są na samą granicę, podczas gdy gros u- 
mieszczają o jeden lub dwa dni marszu od gra- 
nicy. W Husiatynie moskiewskim najprzód sta- 
nęli kozacy. Potem dopiero przybyła piechota, i 
o liczbie jej można ztąd mieć wyobrażenie, że 
rozlokowano ją w Husiatynie i w okolicznych 
wsiach po 20 do 50 ludzi w każdym domu lub 
chacie. Mila od Podwołoczysk, kilkudziesięciu 
kozaków dońskich napadlo na karczmę, stojącą 
po za wsią samotnie na terytorjnm austrjackiem, 
i zabrało wszystką wódkę, jaka się tam znajdo- 

„wała ;'a gdy arędarz upomniał się o zapłatę, 
pogrożono mu kulą, więc zamilkł. 

Wzdłuż całej granicy ludność jest mocno za- 
niepokojoną tem gromadzeniem wojsk moskiew- 
skich; wojsk austrjackich bowiem niema tam 
nigdzie. Przez cały czas wschodniej wojny, nie 
było tam na granicy nigdzie wojsk moskiew- 
skich. Dopiero teraz nagle pojawiły się w tak 
znacznej liczbie. Między zastraszonymi, jak nam 
ztamtąd piszą, powstała myśl wysłania prośby 
do Wiednia, o obsadzenie granicy z tej strony 
przez wojska austrjackie. Czy to co pomoże, wąt- 
pimy, ale zawsze upominać się powinni. 

Co skłoniło Moskwę, równocześnie i przyj- 
mować kongres, t: j. dążyć do pokojowego zała- 
twienia,i rozstawiać wojska nu granicy austrjac- 
kiej” W Austrji dotąd ani jednego żołnierza nie 
zmobilizowano. Jeszcze bowiem dotąd nie uła- 
twiono się z kwestją 60 milionowego kredytu, a 
ma to dopiero dziś lub jutro w Radzie państwa, 
a potem zaraz w Izbie panów nastąpić. Lecz 
czy po uchwaleniu zupełnie kredytu, nastąpi 
istotnie chociażby częściowa mobilizacja, to do- 
tąd niewiadome. Z jednej strony zdawałoby się, 
iż skoro oddano cały spór kongresowi do zała- 
twienia, to strony sporne czekać powinny na 
rezultat kongresu. Lecz skoro Moskwa rozpo- 


Łwów a 5. czerwca. |z Berlina. HroAndrassy otrzymał ję od amba- 
‘sadora, hr. Stoliberga, w następującej nocie ~- 


„Podpisany ma zaszczyt, z polecenia swego 
rządu przesłać rządowi Waszej Ekscellencji na- 
stępujące zawiadomienie : 

„Przyłączając się do podjętej przez austro- 
węgierski gabinet inicjatywy, cesarski niemiecki 
rząd ma zaszczyt zaproponować mocarstwom 
podpisanym na traktatach z r. 1856 i 1871, aby 
się zechciały w Berlinie zebrać na kongres, dla 
dyskutowania na nim nad stypulacjami pokoju 
preliminarnego, zawartego w San Stefano mię- 
dzy Moskwą a Turcją. 

„Rząd Najj. Pana wystosowując niniejsze 
zaproszenie do c. i k. rządu austro-węgierskiego, 
czyni to w pr ypuszczeniu, Że e. i kr. rząd 
przyjmtejąc zaproszenie, przystaje n.. dopuszcze- 
nie swobodnej dyskusji nad całkowitą treścią 
pokoju sanstefańskiego, i Że gotów jest brać w 
niej udział. 

„W razie przyjęcia przez wszystkie zapro- 
Szone mocarstwa, proponuje rząd Najj. Pana na- 
znaczyć zebranie się kongresu na 13. czerwca. 

„Co podpisany do wiadomości Waszej Eks- 
cellencji podaje i ma zarazem zaszezyt prosić 
go, aby mu jak najprędzej, według możności, 
zechciał udzielić odpowiedzi rządu Jego e. i kr. 
apostolskiej Mości.* , 

Zupełnie takie same zaproszenia otrzymała 
reszta mocarstw wspomnianych, tj, Anglia, Tur- 
cja, Moskwa i Włochy. 

Według Frmdblattu, towarzyszyć mają An- 
drassemu do Berlina: szef sekcyjny br. Schwe- 
gel, były poseł v. Teschenberg, radca legacyjny 
br. Hibner, radca legacyjny Kosjek, radca dwo- 
ru Doczi (żyd węgierski), radca rządowy V. A- 
scher i sekretarz nadworny Tochy. 

Według doniesień berlińskich, przewodniczyć 
na kongresie ma Bismark (drugim pełnomocni- 
kiem niemieckim jest minister Biilow); protokół 
ma prowadzić Radowitz, a redagować protokół 
Tiby, poseł francuzki przy dworze duńskim, któ- 
ry już ten urząd sprawował na konferencji stam- 
bulskiej. 

Dlaczego minister de Pretis nie protesto- 
wał na posiedzeniu komisji bndżetowej przedl 
Izby posłów z d. 3. b. m., na którem p. Herbst 
wniósł, a komisja przyjęła, projekt pokrycia 
przypadającej na Przedlitawię części kredytu 60- 
milionowego, nie pojmujemy. Projekt poleca „aż 
do maksymalnej sumy 13,720.000 złr. sprzedać 
tę część efektów, zostających pod zarządem 
wspólnego ministra skarbu, a ewentualnie efek- 


częła Sama gromadzić wojska u granie Galicji, |tów, zachowanych w centralnej kasie monarchii, 
maż Austrja na to patrzyć obojętnie? Zresztą |jaka na Przedlitawię przypada“. Co do efektów B) 
właśnie zebranie się kongresu może posłużyć | pierwszegó rodzaju, nie ma dotąd ani prawnego | Wam dzisiaj, jak Żywe wrażenie sprawił w obu 
Austrji do przeprowadzenia środków ostrożności |formalnie, ani Żadnego innego klucza, według 8 


bez narażenia się na zerwanie gwałtowne z 
Moskwą. Moskwa bowiem, bez skompromitowania 
się zupełnego, nie mogłaby wystąpić przeciw 
środkom ostrożności, przez Austrję przedsiębra- 
nym, skoro sama do nich dała powód. Przed 
przyjęciem obesłania kongresu przez wszystkie 
mocarstwa gdyby Anstrja była mobilizowała, to 
Moskwa, nie czekając na przeprowadzenie mobi- 
lizacji austrjackiej, mogłaby była ubiedz Anstrję, 
i wkroczyć do jej ziem. , 

Teraz, gdy kongres jest przyjęty kongres, 
który spory załatwić ma, Moskwa już tego nczynić 
nie może, bo temsamem zerwałaby i kongres. 
Jeatto więc najsposobniejsza chwila dla Anstrji 
przeprowadzenia mobilizacji. Jeden z dzienników 
moskiewskich, który pierwej doradzał swemu 
rządowi, gdyby Austrja wydała rozkaz: mobiliza- 
cji, ubiedz Austrję i wkroczyć do niej, nim jej 
wojska zdołają się zmobilizować i skoncentro- 
wać, już przed trzema dniami rzucił podejrzenie, 
iż lord Beaconsfield zapewne dlatego przystał 
wreszcie na zebranie kongresu, aby Austrja pod- 
czas agitującego się kongresu mogła bezpiecznie 
zmobilizować armię. 


Zaproszenia na kongres rozesłane zostały ! mają obecnie Niemcy, powiększony częścią kon- | 
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POD OBUCHEM. 


Powieść 
przez 
TEOD. TOM. JEŻA. 


(Ciąg dalszy.) 


Pani rękę do Jana wyciągnęła... Pan Jan panowanie... 


którego by je pomiędzy Przedlitawię a Węgry 
podzielić można. Co do efektów drugiego rodza- 
ju — tak zwanego funduszu podoficerów (opłaca 
Się z niego dodatki tym podoficerom, którzy po 
Bad czas przepisany pozostają w wojsku) — za- 
chodzi tażsama okoliczność, i jeszcze ważniejsza 
druga, a to, że ten fundusz jest funduszem osób 
trzecich, którego pod zarzutem grabieży publi- 
cznej sprzedawać i w ogóle narażać nie wolno 
bez zabezpieczenia zwrotu — formalnego, a nie 
takiego tylko, że rząd sprzedawszy fundusz, bę- 
dzie płacił podoficerom z kasy ogólnej. 

Co najwięcej, można by zastawić, — i taki 
też plan podsuwano. Ale wtedy i Węgry pod 


równemi warunkami jak Przedlitawia otrzyma-, trzech 


łyby gotówkę z zastawu przypadającej na nie 
części tych effektów. Tego zaś zaciekli centra- 


liści z nienawiści do Węgier nie chcą. Kredyt lacy, że i 


Węgier jest lichszy od przedlitawskiego — nie- 
cehaj Węgry płacą tę zwyżkę! — wszak ona pój- 
dzie do kieszeni banków i bankierów wiedeń- 
skich. i 

Zresztą oba powyższe rodzaje effektów są 
upatrzone przez rząd i koronę jako takzwany 
fundusz Żelazny, jaki miały oddawna Prusy a 


— Zaprowadzenia równowagi pomiędzy pra- 
wem a obowiązkiem... 

— Uhm... — mruknął mąż. Gdzieżeś to, to 
curiosum spolowała ?.. 

— Mnie się zdaje — odparła pani Julja — 
że taką jest racja postępu i dążność naszego 
wieku... 

— Taką, rzeczywiście, w głowach przewró- 
conych... Dążnością głów zdrowych jest otrząsa- 
nie się z obowiązków, wzmaganie się w prawa, 
Nie kiep ten, powiada przysłowie, 


-Babtysta znów na żonę zdziwione rzucił spojrze- | co pana wymyślił... Tak było, tak jest i tak być 


hie i wyprowadził gościa. 


musi... Ludzie tem się od zwierząt różnią, że 


Pani Julja, pozostawszy sama w salonie, sta- | zwierzęta nie żrą się pomiędzy sobą, ludzie zaś 
nęła najprzód przed oknem, przez chwilę patrza- |żrą się... Człowiek jest wilkiem na człowieka: 


Pad 


ł 


trybucji francuskiej — na nagłe potrzeby wojenne, 


kiedy trudno bywa pożyczyć. Za taki wypadek | 


można -by uważać niniejszy — alie jeśli effekta 
te mają nadal fezestać funduszem żelaznym, mo- 
żna je tylko zastawić, a jeżeli sprzedać, to pod 
wyraźnie wymienionym w ustawie warunkiem 
zwrotu następnego. Ale o takim zwrocie pro- 
jekt nie wspomina. d 

Lecz nie koniec na tem. W pierwszej części 
herbstowski projekt ustawy powiada wyraź ši: 
„celem pokrycia 60 milionowego, który dano 
nisterstwu wspólnemu do dyspozycji na wypa- 
dek, gdyby dalszy rozwój wypadków wschodnich 
czynił użycie onego niezbędnie konłecznym dla 
rozwinięcia siły zbrojnej, celem strzeżenia isto- 
tliwych interesów austro-węgierskiej monarchii.* 
Skoro zajdzie ta potrzeba, wypadnie według pro- 
jektu najpierw sprzedać owe effektą, t. j. rzucić 
na giełdę tak olbrzymią sumę, i to w chwili po- 
płochu wojennego. Już w czasie spękojnym taki 
nawał sprzedaży spowodował by Spadek tych 
papierów o 5 do 10 pre., t.j. o tyle straciłby 
na nich rząd, pominąwszy porękawiczne, jakieby 
zapłacił bankom i bankierom. Jakaż byłaby zniż- 
ka w chwili wojennej! Wszak rząd niemiecki, 
obok Anglii mający kredyt największy, nieda- 
wno temu rozpisał pożyczkę 60 mik mark, i to 
na cele produkcyjne — a jednak, tyłko jedną 
trzecią część, t j. 20 mil. mark subskrybowano, 
i rząd cofnął pożyczkę, aby nie musiał grubo 
się opłacać sferom finansowym. 

Nadto we wspomnianych efektach jest oko- 
ło 18 mil. obligacyj indemnizacyjnych, i to wę- 
gierskich, dość nisko stojących, czyli prawie pią- 
ta część ogółu tej indemnizacji. Przez 30 lat 
zdołano ulokować 200 milionów złr. tej indemni- 
zacji, t. j. około 7 mil. złr. na rok, a osta- 
tniemi czasy pewnie i tyle rocznie nie sprzeda- 
wano. i 

Dużo by jeszeze dało się o tem pisać, jak 
np., że dzisiaj renta austro-węgierska tylko w 
Austrji, południowych Niemczech i Belgii znaj- 
duje pokup, w Amsterdamie już żadnego niema; 
itd. itd. Dodamy tu jeszcze tylko, że z pism wie- 
deńskich te; które są ajentami bankn nar., prze- 
mawiają za zastawem owych efektów, te zaś, co 
finansistom służą, za sprzedażą. O państwie ża- 
dno nie myśli. Obsczymy, co uczyni plenum Izby 
posłów i Izba panów. 


Korespondencje „Gaz, Nar.* 


Rzym d. 31. maja. 
(W. K.) Muszę przedewszystkiem “donieść 


ałęziach parlamentu, tak dobrze w Izbie po- 
selskiej jako i w senacie, adres posłów polskich 
z austrjackiej Rady państwa, to jest mniejszości 
waszej delegacji, do posłów włoskich. Adres ten 
wyraża szczere podziękowanie galicyjskich przed- 
stawicieli za mowy, miane w tutejszej Izbie po- 
selskiej przeciwko traktatowi sanstefańskiemu, 
równie jak gorące współczucie dla Włoch, po- 
wołuje się na solidarność narodów i przypomina, 
że jedynym prawdziwym i trwałym sposobem 
rozwiązania Sprawy wschodniej *est — odbudo- 
wanie Polski. Adres ten był cał a niespodzia- 
ny, gdyż miesiąc z górą już upłynął od mów o- 
wych, w Izbie włoskiej wypowiedzianych, ale 
niemniej przeto ogromne zrobił wrażenie. Od 
dni o nim najwięcej mówią w Izbie i 
jw, senacie. Parlament włoski zapomniał już był 
od czasu jakiegoś, że są jeszcze na świecie Po- 
stnieje naród najsroższą dotknięty nie- 
sprawiedliwością wśród Europy. Znajomość da- 
wnej i najświeższej historji nie w tym względzie 
nie pomaga: trzeba, abyśmy dobrze w siebie 


wmówili i przekonali się raz na zawsze, że obce; 


narody o tyle tylko pamiętają o ujarzmionym 
narodzie, o ile sam się przypomina ich pamięci, 
bądź czynem, bądź przynajmniej oderwanie i w 
jaki by nie było sposób. Otóż w parlamencie 


am 


— Są?.. gdzie?.. Pokaż mi bodaj jednego... 
Pokaż mi tego kruka białego, byłe nie półgłówka, 
których się mierzy miarą odmienną, i nie hipo- 
krytę, który co innego mówi, a co innego my- 
Śli i czyni... I ja — dodał — nie odzywam się 
tak otwarcie nie przed żoną własną... 

-— Czemuż odzywasz się przed żoną! . 

W głowach tych brzmiał żal głęboki. 

--Formujemy spółkę życiową, musimy więc 


ła w ogród, powodząc okiem, po klombach, tra- wyrzekli to jeszcze Rzymianie starzy... I mnie 
wnikach i szlakach kwietnych, następnie się od- |sję widzi, że Fredzio, dzięki zamiłowaniu swemu 
wróciła i chodzić poczęła po pokoju wzdłuż i|do procencików, zrobi, i bez nauki, zaszczyt ro- 
wszerz. Na obliczu jej, a raczej w oczach znać | qzajowi ludzkiemu... Gdybym miał syna, chciał- 
było bicie się z myślami. Chodziła, aż lokaj bym żeby się na wujaszka zapatry wał... 

oznajmił jej, że herbata podana. — Janiel.. — zawołała pani Julja głosem 

Przy herbacie zeszła się z mężem. Wielką protestacji. 
miała ochotę zapytać go o Jana, lecz nie pytała, ='$ę rip 
tem bardziej że Jan Babtysta wizytę jego, nie — Ja bym syna prowadziła drogą obowiązku 
Wspominając o niej ani słowa, uważać się zdawał |; cnoty... 
za niebyłą. Mówił o bytności swojej w Motowi- — Phl. Przedewszystkiem, baczyć należy 
dle, o hrabstwie, rozwodził się szczególnie nad | ną to, ażeby się człowiek obedrzeć nie dał, ze 
Fredziem, wziąwszy sobie za temat po francusku względu na to, że w życiu czeka go walka... 
wypowiedziane o nim zdanie: walka odporna, dla szczęśliwców, rodzących się 

— (e garcon promet... na łonie bogactw, odporno zaczepna dla wszyst- 

— Gdyby się czem zajął... gdyby się wziął |kich innych... - 
do pracy jakiej... gdyby się uczył czego... — Praca... — zaczęła pani. 

— Phii...— odparł pan Wurski. Ma wrodzony Lecż mąż nie dał jej mówić, podchwytując 
do interesów. spryt, to się i bez nauki obejdzie... | wnet wyraz. 

— W nauce znałazłby pracę, a w pracy i — Właśnie walka jest pracą, pracą w któ- 
zapełnienie życia i dyrektywę wobec wielkich |rej rzecz cała na tem zależy, ażeby, waląc cię- 
ludzkości zadań. żary na bliźnich, ulżywać jak najbardziej sobie... 

' — Jakich zadań ?.. — 
tysta zdumiony. ' 


r 


.|to nie co innego... 1" 


iść w ład jedno drugiemu... 

Na tem rozmowa się urwała. 

W parę tygodni później, znów przy herbacie, 
pan Wurski zaczepił żonę: 

— Widziałaś, zdaje się, niejakiego Hurskiego?., 

DYW Meast. x 

— A tak... przypominam sobie... Nie zastał 
mnie i na mój powrót. w salonie czekał... 

— Obiecał odwidzić nas,.. 

— Hm... Obiecać mógł... 

— Kolej buduje ?. — rzekła tonem zapy- 
tania. 

-- Budował... 

— Cóż?.. skończył już?.. — zapytała z pe- 
wnym niepokojem. 

— Skończył... Il cest mis dans des mauvais 
draps... 

— Cóż przecie?.. 

— Na cudzy rachunek w humanitaryzm się 
bawił.. Był z żydami w spółce i ci go ze spółki 
wyrzucili... 

— Może to pogłoska fałszywa... i 

— Fałszywa ?.. Wczoraj właśnie, w Dolinie, 
odbywał się kompromis, do którego i ja, w cha- 
rakterze sędziego, wezwany zostałem wraz z Wrę- 
bą i z Dryndalskim... Zadekretowaliśmy naganę 


i ze spółki wyleciał, niby z procyj.. Tak dur- 
zapytał pan Jan Bab- Najcnotliwsi, moja juljo, mają, wierz mi, na celu sem bywa... 


+  /— Pokazala się malwersacja jafa?... 


dnia 6 Czerwca 1678. 


———— m z O OE ZZ O 


|włoskim życzliwi nam posłowie, nie słysząc wca- 
le o nas, odzywać się nie Śmieli; obojętni my- 
śleli, że czujemy się także „Słowianami” na spo- 
sób czeski, bułgarski i czarnogórski, to jest za- 
dowolonymi służalcami i wspólnikami zbrodni- 
czej Moskwy; a wreszcie niechętni nam cieszyli 
się z naszego milczenia, tak dalece, że gdy przed 
tygodniem, na prywatnem zgromadzeniu kilku-- 
nastu posłów włoskich, jeden z nich, bardzo nam 
życzliwy, odezwał się, że najlepszym sposobem 


T na Wschód, byłoby odbudowanie Polski, 
kilku innych zaraz zawołało: „Broń Boże! to- 
byśmy piękną Włochom oddali usługę! Polacy 
dzisiejsi reakcjoniści wszyse r i$ 
miętali, związani ze stronn Universa we 
kimi nieprzyjaciółmi wolności w całej Euregie ! 
Odbudowana na nasze nieszczęście Polska była- 
v; tylko żąndarmem papiestwa, o niczem innem 
nie marzyłaby, jak o przywróceniu ma docze- 
snej władzy, i czyhałaby ciągle na pokój, szczę- 
ście i niepodległość Włoch | Teraz wiemy przy- 
najmniej, że Moskale nigdy doczesnej władzy 
papieża nie odbudują, a słowiańskie ludy, dla 
których żądamy autonomii wraz z gabinetem pe- 
tersburgskim, są wszystkie przeciwne papiestwu. 
Dajmy więc pokój Polakom i Polsce. Niech so- 
bie szlą depntacje do Watykanu i ignorują pań- 
stwo O O my powinniśmy ignorować ich tak 
samo !* 

Umyślnie przytaczam te słowa, powtórzone 
mi przez owego przychylnego nam posła, aby 
wiedziano u nas w Kraju, jakie pojęcia o nas 
kursują za granicą. Są one zapewne przesadne, 
a nawet zupełnie bezzasadne, o ile się stosują 
do całego narodu, a nie do szczupłego w nim 
stronnictwa; ale godna uwagi, że podczas gdy 
we Francji uważano przed siedmiu laty Polaków 
za nieprzyjaciół porządku i za komunardów, we 
Włoszech wręcz przeciwna opinia o nas urosła. 
Już sama ta sprzeczność dowodzi niesprawiedli- 
wości obojga zdań; ale błędne nawet pojęcia — 
tak jak oszczerstwa dla jednostek — bywają nader 
szkodliwemi dla narodów, i nie istniałyby może 
zgoła, gdybyśmy nie dostarczali sami pozorów i 
powodów do tak jednostronnych o naszym naro- 
dzie sądów. Jakoż podczas gdy we Francji ro- 
dacy nasi, w najlepszej może intencji mieszali się 
zbyt często do wewnętrznych sporów tego kraju 
i do wojen jego domowych, we Włoszech przeci- 
wnie, od zbyt dalekiej już epoki mickiewiczow- 
skiego legionu, Polacy z jednej tylko strony da- 
wali się ciągle poznawać. Od 1860 roku znają 
nas jedynie we Włoszech jako gorliwych obroń- 
ców świeckiej władzy Stolicy apostolskiej, i jako 
serdecznych nieprzyjaciół jedności i niepodległo 
ści Włoch, Pewien jestem, że w grnncie jedność 
tylko włoskiego narodu niepodoba się naszym ul- 
tra-zachowawcom; ale Włosi nie różróżniają i 
widzą w nas wrogów całego Swego dzisiejszego 
bytu, którego dostąpili taką wytrwałością, ofiar- 
nością i politycznym zmysłem. Sami Polacy u- 
twierdzali ich ciągle od lat ośmnastu w tem 
mniemaniu. przedstawiając się im zawsze jedno- 
|$tronnie. W 1860 r. zawiązał się tutaj najpierw- 
(szy komitet, urządzający demonstracje nie już 
j elieiine, ale czysto polityczne dla doczesnej wła- 
{dzy papieża, i rozdający najemnikom swoim żół- 
to-białe chorągiewki i pieniądze, z obowiązkiem 
krzyczenia: „Niech żyje papież-król!i* Na czele 
tego komitetu znajdował się Polak, hr. Edward 
Łubieński, a posiedzenia onego odbywały się w 
mieszkaniu tego rodaka, w pałacu Pamfily przy 
| placu Navona. Do komitetu tego przyłączyła się 


| 


jwkrótce wszystka czerń burbońska, wypędzona 


,z Neapolu przez Garibaldego, wszyscy policjanci 
„owego ohydnego Ferdynanda neapolitańskiego, 
przyjaciela cara Mikołaja, który zupełnie po mo- 
,Skiewsku rządził swojem państwem, ścigając 
jak najokrutniej wszelki ślad wolności. Cała ta 
mieszanina burbońskich intryg i demonstracyj 
burbońsko-papieskich, rozlewała się po całym 
Rzymie pod firmą polską. Jednocześnie zaczęły 


" — Nie było żadnej -. Ba, z malwersacją by 
się był utrzymał... Ot... roiło się po głowie... 
Dziwiła mnie i dziwi zawziętość, z jaką w obro- 
nie jego Dryndalski stanął... Ujmował się, niby 
za Syna rodzonego .. 

Pani Julja westchnęła. 

— Gdy jednak wyrok zapadł, wnet ręce 
umył, chorągiewkę zwinął i potępiał go mocniej, 
aniżeli Wręba i ja, chociaż i Wręba, z początku, 
stronę jego trzymał po trosze... 

— Tyś go potępił?... za rojenia ?... 

— O... proszęż ciebie !... Rojenia ?... Są ro- 
jenia brzemienne następstwami  najfatalniejszemi... 
Ów pan Hurski takie naprzykład pozaprowa- 
dzał porządki, że dzięki takowym, — groziło 
nam to, iż nie moglibyśmy z robotnikami do 
końca trafić... Są rojenia a rojenia... Poezja ma 
granice swoje... Jegomości, jak się zdaje, zachciało 
się, kosztem żydów, złoty wiek na ziemi przy- 
wrócić... (a ne va pas... 

Mówienie to sprawiało Julji przykrość nie- 
wypowiedzaną , było jednakże tak apodyktycz- 
nem i tak dobrym humorem zaprawionem, że 
usta jej zamykało. Rzucała zapytania, jakby pod 
wpływem przymusu, a raził ją dobry męża hu- 
mor, który w końcu wyraził się śmiechem ser- 
decznym, powstałym nagle i bez najmniejszego 


. demu. 
' religijnego zapału w tym ruchu, 
owstrzymania raz na zawsze moskiewskich za- ' 


klerykaliści zapa- | 


powodu niby. Jan Baptysta śmiał się; pani Julja 
szeroko otwartemi oczami patrzała na niego, 
oczami, w których migotały światełka złowrogie, 
znamionujące obecność w duszy uczucia, ze 
wszystkich uczuć, jakie się w duszach niewie- 
ścich gnieżdżą, dla męża najfatalniejszego. Były 
to połyski wzgardy. Pan Wurski śmiał się, w 
końcu oczy obtarł i żony zapytał: 

— Nie pytasz, co mnie do śmiechu pobu- 
dziło ?... 

Podniosła na niego wzrok i uśmiechnęła się. 

— Poczciważ ta nasza szłachta!... Cóż to za | 


1 ogloszenia przyjmuję: 
WOWIE bióro ađministraoji oj 
Narodowej" Plime Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj- 
muja wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pan 
Adama, Correfour de A Croix, Rongo 3. prenuma 
ratę zań p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Poi- 
wonniere 33. W WIEDNIU pp. Haazsenstein et Vogler, 
nr. 10 Wi A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Dzube et 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: ngå 
Menem w Hamburgu pp. Haaseostain et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się s8 opłata G cestów 
od miejsca objętości jednego wiersza nym dra 
kiem. Listy reklamacyj 


Frzodpłnte 
We L 


jne nieopieczętnowaac ziz 
ulegają franzowaniu.  Manuskrępta drobne sit 


awtacają się, lecz bywają niszcezone. 


się werbunki do papieskiego wojska i do papie- 
skich Żuawów. Obywatel polski, dawny właści- 
ciel dóbr pod Krakowem, p. Korwin Prędcwski, 
znany powszechnie we Włoszech pod nazwiskiem 
barona z Collalto, od dóbr w Abruzzach naby- 
tych, był jedną z wybitnych i najczynniejszych 
figur głównego sztabu Lamoriciera. Szlachta pol- 
ska zaciągała się na krucjatę przeciw Garibal- 
Wiele było dobrej wiary i prawdziwego 
a piszący ni- 
niejsze słowa sam w młodzieńczym zapale ogło- 
sił wówczas parę pisemek w obronie doczesnej 
władzy, które tej ostatniej nie wiele przyniosły 
korzyści, a nam w opinii krajowców woale nie 
pomogły... s x; 

Ta tylko zachodziła różnica między autorem 


Francji, z karlistami w Hiszpanii i ze wszyst- | obecnego listu a innymi jego rodakami, że się 


w Czas zatrzymać umiał i nie chciał iść dalej 
Teka w rękę z europejską reakcją, lecz wiernym 
pozostał . sprawie wolności, a poznawszy dokąd 
to wszystkę dąży, wolał jako Polak stanąć z bo: 
ku i do niczego się nie mieszać, podezas gdy 
niektórzy inni Polacy mieszkający w Rzymie po- 
sunęli się aż do prześladowania własnych braci... 
Potem nastąpił w ostatnich latach doczesnej wła- 
dzy papiestwa smutny okres, w któtjm Polacy 
utrzymywali już związki z policją papieską i 
urządzali obławy na własnych rodaków, których 
fałszywie denuncjowali, okres smutny, haniebny, 
obrzydliwy... Po upadku zaś papieskiego rządu 
mieliśmy podróż wersalską ks. Ledóchowskiego, 
przyjazd do Rzymu ks. Jana Koźmiana ze sław- 
ną wiadomością, że cesarz niemiecki przybywa 
wypędzić Włochów z Rzymu i że ks. Bismark 
ma doczesną władzę papieżowi przywrócić, itd... 
Odtąd już co rok tylko przybywały polskie de- 
putacje i jednostki dla protestowania w Waty- 
kanie przeciw zaborowi Rzymu; najstarsze i naj- 
świetniejsze imiona naszej szlachty, zamiast 
odzywać się w narodowej sprawie, jaśniały obok 
nazwisk legitymistów przyjeżdżających rok w rok 
złorzeczyć w Watykanie Włochom. Jedyna cho- 
rągiew Żółto-biała, jaka się w Rzymie po upad- 
ku rządu papieskiego ukazała, powiewała w 0- 
knie rodziny polskiej, dopóki jej ulicznicy nie 
spalili zapomocą stoczka, osadzonego na długiej 
trzcinie; jedyny kapelusz Żółto-biały, jaki tu wi- 
dziano, zdobił czoło Polki, której wysypano gar- 
nek popiołu z okna na te demonstracyjne kolory 
itd... Nawet w ostatnich czasach ludzie, stojący 
niby na czele narodowego ruchu, ciągle tylko do 
Watykanu jeździli, stroniąc od patrjotów wło- 
skich, od ogromnego narodowego stronnictwa jak 
od zapowietrzonych.. Nie dziw więc, ża pomie- 
niony deputowany włoski w taki sposób się o 
Polakach wyraził... 

Nie byłem nigdy i nie jestem systematy- 
cznie przeciwny świeckiej władzy Stolicy świę- 
tej. Powtarzałem tylko i powtarzam, że równie 
zły i niegodziwy rząd jak rząd kardynała Anto- 
nellego dłużej istnieć nie mógł, i że wielkie to 
szczęście dla Kościoła i dla religii, że owe zgor- 
szeni+ ustały. Jeżeli zaś kiedy doczesna władza 
dźwignie się nanowo i jeżeli jest istotnie po- 
trzebna Kościołowi, życzyć należy, aby była do- 
browolnie przywrócona przez włoski uaród, zwra: 
cający z własnego popędu wieczne miasto na- 
miestnikowi Bożemu, nie zaś, aby mu została 
narzucona siłą cndzoziemskich bagnetów... Zre- 
sztą najlepiej mojem zdaniem, abyśmy Polacy, 
trzymając się ściśle wiary, Kościoła i papieztwa, 
jak najmniej się mięszałi do politycznego sporu 
między Watykanem a włoskim narodem, zdając 
się w tym względzie na Opatrzność, która Ko- 
ścioła i jego głowy nie opuści nigdy. Nie zapo- 
minajmy nadto, iż czasy Piusa IX minęły już 
na zawsze, i że O. Curci, eksjezuita, wyrugowa- 
ny z zakonu za to, że ogłosił iż świecka władza 
niepotrzebna Kościołowi, obecnie mieszka w Wa- 
tykanie, zaproszony tam przez samego papieża, 
i że jest jednym z doradców Leona XIII... 

„Jednak po za obrębem kwestji rzymskiej i 
papieskiej rozpościera się przecież szereko spra- 
wa niepodległych i odrodzonych Włoch, które 


oczełwa klasa "narodi ARARA A 
znalazłem się był a bout des ressources; Wręba 
proponował drogę pośrednią, na której żydzi 
wyszliby jak Zabłocki na mydle; Dryndalski 
chwycił się propozycji tej oburącz; w tem przy- 
chodzi mi; niby natchnienie... Wykazuję im obce 
żywioły w wyrazach: menaż i sekcja... Z me- 
nażu i sekcji wyprowadzam demokrację, dema- 
gogię, socjalizm, komunizm, nihilizm, tromtadra- 
tyzm, przerażam ich Wręba składa broń... 
Cha cha cha!... Dryndalski nietyle się przeraził, 
komunizmu zwłaszcza, w którym widzi spólność 
żon: ożenił się niedawno... i jak się zdaje, z przy- 
jemnością by połowicę swoją odstąpił komu... 
Cha cha cha!... Cóż to za poczciwa, ta szlachta 
nasza |... 


Pani Julja znajdowała się prawdziwie pod 
obuchem. Przygniatało ją z góry coś nakształt 
upokorzenia. W gardle jej wyschło. Dla odwil- 
żenia gardła, zalewała się herbatą, której trzy 
czy cztery filizanki wypiła, nim mąż jedną skoń- 
czył. Dla nadania odmiennego rozmowie obrotu, 
zapytała: 

— Można ci nalać drugą... 

— Owszem... proszę... 

Pani Julja zakrzątała się i gdy mężowi na- 
laną filizankę podawała, tea odezwał się: 

— Poczciwa ta szlachta nasza!... i dlatego 
dobry to do roboty materjał.. Zakładam bióro 
komisowe i bank pożyczkowy... 

— Bańk?.. — zapytała pani Julja tonem 
zdumienia. 

— Bank przemysłowo - handlowo - rolniczo- 
ziemiańsko-zaliczkowy.. Otworzę go, jak tylko 
kolej żelazna funkcjonować zacznie... 


(C. d. n) 


- przeto też nie wierzą tu pogłosce o podróży Be- 
` açonsfielda, pomimo, że pogłoskg tg wziął w pro- 


się stały jednem z wielkich mocarstw europej- 
skich, a do których Polacy tak niesłuszną obo- 
jętność a nawet wstręt okazywać nie przesta- 
wali.. Adres więc mniejszości naszej delegacji 
w Wiedniu do posłów tutejszych stał sig równie 
miłą dla Włoch jak korzystaą dla naszej dobrej 
sławy i dla naszej sprawy niespodzianką... Po- 
słowie Miceli, Cavallotti, Musolino, hr. Carpe- 
gna i inni, chcieli nawet koniecznie, aby adres 
ten był natychmiast publicznie odczytany na 
walnem posiedzenia Izby, i aby odpowiedź po- 
słom polskim została urzędownie uchwaloną. Je- 
duak oparł się temu hr. Corti, minister spraw 
zagranicznych. Począł on przedstawiać, że po- 
trzeba było niezmiernych wysiłków dyplomacji, 
aby Moskwę skłonić do oddania sanstefańskiego 
traktatu pod sąd Europy, że poruszenie sprawy 
polskiej w tej chwili mogłoby wywołać wielkie 
rozdrażnienie w Petersburgu i narazić skutki 
dyplomatycznych zabiegów i usiłowań... Po dłu- 
giej dyskusji stanęło tedy na tem, że posłowie 
włoscy odpowiedzą równym adresem posłom pol- 
skim, wyrażając życzenie, aby Polska odbudo- 
waną została, ale Że sprawa ta nie będzie po- 
ruszoną w dyskusjach parlamentu, dopóki trwać 
będą nadzieje pokoju... Dopiero jeżeli wojna wy- 
buchnie, Izba włoska, czyniąc zadość życzeniom 
przez naszych posłów wyrażonym, uczyni hu- 
czną manifestację za odbudowaniem Polski. 

Mniejszość naszej wiedeńskiej delegacji ra- 
dować się tedy powinna, bo drobny ten na po- 
zór, a jednak tak szczęśliwie natchniony krok 
jej, może mieć europejską doniosłość. 


Londyn d. 2. czerwca. 


Jeżeli jest co pewnego w polityce, jeżeli w 
sferze jej zjawisk można na tydzień naprzód 
przepowiadać, to w takim razie opierając się r2 
zgodnych doniesieniach ze wszystkich ańców 
Europy, uwierzyć można, że zaadźi 10 będziemy 
mieli kongres. A jednak jąkże ta wiara jest sła- 
ba! Spójrzmy tylko na giełdy: popatrzmy jak 
powolnie, jak niechętnie ten barometr polityczny 
wysila się aby wskazywać pogodę, będące jakby 
do głębi przejęty przeczuciem burzy. Przedwczo- 
raj zamknięto miesięczny rachunek i ci którzy 
grali na premie majowe zarobili dość przyzwo- 
icie ; ałe już wczoraj może tylko połowa ich za- 
pisała sig na premie czerwcowe. Dlatego też na 
giełdzie tutejszej podniosły się tylko konsole o 
t. wszystkie zaś papiery zagraniczne nie ruszy- 
ły z miejsca. 

A czyż taki byłby ruch na giełdzie, gdyby 
świat finansowy wierzył w pokój ? Niższe jego 
warstwy, tak zwane ła basse finance, eksploatu- 
je codzienne fluktuacje ; natomiast wyższe war- 
Stwy, la haute finance usuwa się przezornie, z 
lekceważeniem pogląda na pasożytów giełdo- 
wych i dozwala im bogacić się dopóty, dopóki 
jednym ruchem koła fortuna o nędzę ich nie 
przyprawi. 

W każdym razie dzisiaj górą optymiści W 
zapędach swych posunęli się oni tak daleko, Że 
wczoraj utrzymywali, że sam premier gabinetu, 
Beaconsfield, reprezentować będzie Anglig na 
kongresie. Byłby to fakt nieskończenie ważny, bo 
byłby nieomylnym dowodem, że Anglia wierzy w 
powodzenie kongresu. A ponieważ angielscy mg- 
żowie stanu prognostyków swych nie opierają na 
ślepych przeczuciach lecz na pozytywnych dowo» 
dach, udanie się więc Beaconsfielda na kongres 
byłoby dowodem, że Anglia zupełnie się już po- 
rozumiała nietylko z Moskwą i Niemcami, ale 
także z Austrją i Francją, a wreszcie i z Tur- 
cią; i że wszystko już naprzód obmyślano i uło- 
żono, aż de najdrobniejszych szczegółów. Ponie 
waż zaś to ostatnie jest prawie niepodobne, 


tekcję Daiły Telegraph, dziennik miewający zwy- 
kle dobre informacje. 

, Gabinet angielski — twierdzą przeciwnicy 
tej pogłoski — nie narażałby swego premiera 
na kompromitację; a przecież byłoby to dla 
niego kompromitacją, gdyby się kongres nie udał. 
Wziąć on może udział tylko w takim areopagu, 
który stanowczo i nieodwołalnie otworzy nową 
erę dla międzynarodowych stosunków. na Wscho- 
dzie, zamknie raz na zawsze Moskwie możność 
bawienia sig w krzyżowe wyprawy, naprawi 
błędy połowniczej polityki z lat 1856 i 1871, i 
wreszcie otworzy na oścież podwoje Wschodu dla 
dobrodziejstw europejskiej cywilizacji. Nie ma- 
jąc zaś tej pewności, że kongres berliński sprosta 
swemu zadaniu, gabinet wyszle albo Salisburyego 
albo Lyonsa, albo wreszcie Russela. 

Łatwo to powiedzieć, ale wykonać nie ła- 
two. Wchodzą tu bowiem w grę rozmaite czyn- 
niki, które sig nawzajem krzyżują. I tak np. 
ani Russel ani Lyons, będący tylko prostymi 
ambasadorami, według zdania ministrów cere- 
monii, nie mogą zasiadać na równi z kanelerzami, 
z Bismarkiem 1 Andrassym. Salisbury jako mi- 
nister spraw zagranicznych dorównywa kancle- 
rzom tym rangą, ale znowu popełnił parę tak 
głośnych swojego czasu byków geograficznych 
podcazs konferencji konstantynopolitańskiej, Że 
ani sam niema odwagi jechać na kongres, ani 
znowu gabinet niema sumienia wysyłać go jako 
swego reprezentanta, Na mocy wykluczania 
przychodzimy tedy znowu do wniosku, że jeden 
jest tylko Beaconsfield, który pod każdym wzglę- 
dem sprostać może temu zadaniu. Jego także, a 
nie kogo innego chce widzieć na kongresie kró- 
lowa, bo w nim tylko jednym pokłada zupełną 
wiarę. 

Owoż wszystkie te względy krzyżują się ze 
sobą; a ponieważ nie tajnem jest nikomu, jak 
wiele znaczy w gabinecie głos królowej, przeto 
przypuszezać można, że doniesienie Daily Tele- 
graphu nie jest bez podstawy i że pomimo braku 
wiary w powodzenie kongresu, Beaconsfield a nie 
kto inny pojedzie jako główny reprezentant An- 
glii. (Przypuszczenie to się sprawdziło; Northcote 
oświadczył wczoraj w Izbie niższej, że Beacons- 
field, Salisbury i Russel reprezentować będą An- 
glig; przyp. red.) Ale tem samem podróż Be- 
aconsfielda, dokonana w tych warunkach, utraci 
na swem znaczeniu i nie będzie wcale nieomyl- 
nym prognostykiem powodzenia kongresu. Kom- 
promitacja jaka go spotka, jeżeli kongres dopro 
wadzi do wojny, będzie okupiona tem, iż podróż 
tę przedsięwziął on na wyraźne życzenie królowej. 

A zaprawdę na 100 niemal 99 jest prawdo- 
podobieństwa, że kongres fiaskiem się skończy. 
Rozważmy bowiem tylko jak trudnem jest pogo- 
dzić interesa Moskwy z interesami Anglii i Au- 
strji. Ale przypuśćmy, że mądrość dyplomatów 
zdoła sprzeczne dążności tych mocarstw dopro- 
wadzić do wspólnego mianownika. Przypnszcze- 
nie wielce wątpliwej wartości, ale dla ułatwie- 
nia dyskusji zgadzamy się na nie. Więc cóż, czy 
gwarantnje ono powodzenie kongresu ? Gdzie 


tam! — a Turcja? Czyż godzi się o niej zapomi-, 


jak owe dziecko w bajce, eo rózgę spaliło. 


rządzeniom ministerstwa skarbu. 


Moskwy nie użyje siły, aby Turcję skłonić do te: 
go. Odegra się więc znowu ta sama Kkomedja co 
podczas stambulskiej konferencji, to jest że mo- 
carstwa się zgodzą, Turcja nie przystanie i Mo- 
skwa będzie musiała jej nową wojnę wypowia- 
dać. Owoż tutaj dwie nadejść mogą ewentualno- 
ści: jedna, że mocarstwa nie dozwolą Moskwie 
rozpoczynać nowego rezlewu krwi; druga, że 
Moskwa wojnę wypowie w warunkach bodaj czy 
nie gorszych niż w zeszłym roku. 

Dalszych następstw przewidywać nie myślę, 
bo po co — jak mówią powieściopisarze -- wy- 
przedzać wypadki. Ale uzasadnić muszę przy- 
puszczenie moje, że nadejść może ta ewentual- 
ność, iż Turcja nie zgodzi się na uchwały mo- 
carstw. Pochopu mnie do tego daje artykuł 
Midhata baszy p. t. „The Past, Present and Fu- 
ture of Turkey* zamieszczony w ostatnim ze- 
szycie czasopisma Nineteenth Century, noszącego 
datę 1. czerwca. W artykule tym Midhat roz- 
biera naprzód bezstronnie przeszłość Turcji, opi- 
suje wady i nadużycia rządu, docieka ich przy- 
czyn, kreśli następnie w Żywych barwach obraz 
teraźniejszej niedoli Turcji i wreszcie przechodzi 
do najważniejszej części, do programu uorgani- 
zowania Turcji na przyszłość. I tutaj nietylko 
protestuje przeciw traktatowi sanstefańskiemu, 
ale w ogóle przeciw wszelkim projektom uwła- 
czającym integralności Turcji. 

Zdaniem Midhata, jeżeli mocarstwa chcą o» 
przeć się na etnografii i działać sprawiedłtwą 
to powinny jedynie tylko Epir i Tessalig przy- 
łączyć do Grecji, a oprócz-tego z „Bałgarji wła- 
ściwej" utworzyć autońomiczae księstwo pod 
sia jb „OR Zaś pod „Bułgarją 
właściwą“ rozumie tę część wilajetu dunajskie- 
go. która ujęta jest pomiędzy rzekami Jantrą i Da- 
%ajem, Serbią i Bałkanami. Na wschód zaś od 
Jantry aż po Czarne morze, a więc cały trójkąt 
forteczny 1 Dobrucza nie może należeć do Buł- 
garji, z tego prostego powodu, że wśród tame- 
cznej ludności blisko 75 procent stanowią mu 
zułmanie, a zaledwie 22 Słowianie, reszta są Ży- 
dzi i Grecy. - 

Artykuł ten Midhata, napisany oryginalnie 
po turecku, rozrzucony został w tysiącach egzem- 
plarzy po Konstantynopolu, i podobno wywołał 
tam ogólny poklask. Według zaś informacji 
dzienników tutejszych, partja midhatystów jest 
teraz górą w Stambule, czego dowodem jest 


Rażdi-baszy, wielkiego przyjaciela Midhata. Spo- 
dziewają się nawet, że już niedaleka chwila, 
kiedy sułtan odwoła Midhata z banicji (obacz 
Ost. Wiad.; p. r.) 

Owóż jeżeli wszystkie te przypuszczenia 
sprawdzą się, w takim razie na pewne już wno- 
sić będzie można, że Turcja nie będzie biernym 
widzem na kongresie, lecz że w ostatniej chwili 
głos jej zaważy bardzo na szali spraw, i może 


jeszcze wcale nieprzewidziany nadać im obrót. 


A gdyby się nie sprawdziły, to i wtedy jeszcze 
przypuszczenie. że Turcja biernie przyjmie 
wszystko, co Europa postanowi, będzie miało 
wartość zamka na lodzie. Dlatego nikt na serjo 
nie wierzy w powodzenie kongresu. 


Głosy z kraju. 
(W sprawie regulacji podatku gruntowego.) 
Ze wsi. 


Jakieś prawdziwe fatum zawisło nad ka- 
tastrem w Galicji. Najlepsze chęci delegacji 
naszej i najjenialniejsze pomysły wiedeńskich 
sfer regulacją kierujących, obracają się na nie- 
korzyść kraju i zagmatwują coraz więcej sprawę 
oszacowania gruntów. Delegacja galicyjska od- 
wlekając na kilka tygodni rozprawy nad no- 
wellą do ustawy z dnia 24. maja 1869, pa 
Je 
ciec rózgi nie znalazł i kijem go obił. Rząd 
samowolnie bez Żadnych powodów zasystował 
oszacowanie przez autonomiczne delegacje. Przy- 


słano kilkudziesięciu obcokrajowych mierniczych, | 


celem przyspieszenia pomiaru, a o szacunkowych 


referentów, nieznających ani języka krajowego 
ani stosunków tutejszych, niebędzie również tak 
trudno, zwłaszcza gdy w Czechach pomiary jak 


i oszacowanie po wielkiej części już ukończone. 

Przypatrzmy się jeszcze najnowszym rozpo- 
Przez pewię- 
kszenie personalu pomiarowego przyspieszono 


wprawdzie reambulacje; ale instrukcje dane ge- 
ometrom są tego rodzaju, iż nie ułatwiając ale 


przeciwnie utrudniając procedurę, staną się nie- 


sprawiedliwemi a nawet po części bezowocnemi. 


Pozwalamy sobie dla wyjaśnienia przytoczyć 
fakt nagi: W sąsiednim majątku obywatel świa- 


tły, ze wszech miar godny i sumienny, ale na 
nieszczęście niemający wyobrażenia o Katastcze, 
zapomina podczas urzędowej w stodole odbywa- 
jącej się reambulacji podania do protokołu zna: 
cznego obszaru wykarczowanego lasu, jako też 
zagajenia jednej części łanu. 


Po dniach kilku 
przyjeżdża umyślnie do mierniczego, znajdnjącego 


Się już w innej miejscowości, ze skruchą zeznaje 
błąd popełniony mimowolnie i ztąd obawę odpo- 


wiedzialności. 
Pan mierniczy, wprawdzie z największą 
grzecznością, ale stanowczo mu odpowiada : Pro- 


tokół zamknięto i podpisano — klamka zapa- 
dła — takie mam instrukcje. 


Ileż to podobnych mimowolnych wypad- 


ków spodziewać się można przy nizkim stanie 
oświaty naszych włościan, a nawet często przy 


objętności klas oświeceńszych ! 
I wcale niemyślelibyśmy występywać osta- 


tecznie w interesie fiskalnym, gdyby nie nasu- 
wająca się uwaga o możliwych zapomnieniach, 
mających wpływ na tabularne stosunki jak na 
mylność przyszłego oszacowania, szczególnie w 
takim razie, gdyby całemi niwami klasowano, 
jak to nawet poseł Krzeczunowicz w swej naj 


nowszej broszurze doradza. A cóż mówić o nie- 
sprawiedliwości przy wymiarze podatku, jaka 
spadnie na inteligentnych i sumiennych właści- 
cieli gruntów, niezapominających podawania 
zmian uprawy z całą dokładnością! 

Cóż sądzić o łataninie, przedstawiającej się 
w Galicji w operatach pomiarowych, sporządzo- 
nych ma trzech różnych podstawach ! 

, Jaki chaos, jakie pomnożenie pracy powsta- 
nie dla komisji tahularnych, dla klasujących de- 
legacji lub referentów. Jeżeli oszacowanie mia- 
łoby się odbywać całemi niwami, wtedy błędy 
niezostaną dostrzeżone po największej części ; 
przy klasowaniu zaś każdej z osobna parceli, 
wykazy błędów będą stanowić grube foliały 
wymagające na nowo rektyfikacji.  Wziąwszy 
jeszcze na uwagę, że Galicja nieposiada biur 
ewidencyjnych, a każdy dzień przynosi w grun- 
tach nowe zmiany lub podziały, to przyjdziemy 
wprost do przekonania, że chaos jnż istnieje i 


nać ? Przecież to o jej los idzie, jej skórę mają coraz więcej powiększać się będzie. 


krajać. Więc czyż można przypuścić, że ona a-| 
krój i szanowny nasz poseł Krzeczunowicz nie zechcą 


patycznie się zgodzi na taki lub owaki 


podpisze również spokojnie traktat berliński jak 


Delegacja nasza we Wiedniu a szczególnie 


wziąć za złe hreczkosiejom, jeżeli odważą się 


podpisała sanstefański? Przecież jeżeli reprezen- niepoprzestać na samej krytyce i przy nadcho- 


tant Turcji nie położy swego podpisu na trak-| dząc 
tacie berlińskim, żadne z mocarstw z wyjątkiem! 


ej debacie polecą 
nia przez Koło polskie. 


i 


Jeżeli delegacja nasza unika tak starannie |. 18 przy ulicy Stryjskiej, dziecię płci Żeńskiej, 
wszelkiej opozycji przeciw istniejącemu rządowi, liczące około 12 miesięcy. Ubrane było w koszul- 
to konsekwentnie nie powinna opierać kę haftowaną i zawinięte w chustkę w kraty, Dziee 
się przyspieszeniu sprawiedliwego 'cię pozostaje u p. Antoniego O. urzędnika w tym 
rozłożenia podatkugruntowego. — | samym doma zamieszkałego. Posznkiwania za nie- 


świeża nominacja wielkim wezyrem Mehemeta- í 


Bezwzględna opozycja bowiem doprowadziła już 
rząd do przyspieszenia operacyj pomiarowych 
a zatem i szacunkowych, w jedynym cela pod- 
wyższenia podatku, z widocznem ominięciem wy- 
magań sprawiedliwego rozłożenia ciężarów grun- 
towych. 

Najwymowniejszym dowodem tego, są in- 
strukcje tegoroczne dane mierniczym. „Pan mi- 
nister kazał* — powiada wiedeńskie czasopismo 
Der Grundbesitzer, a naszym komisjom krajowym 
lub inspektoratom nie nie pozostaje, jak odpo- 
wiedzieć: fat voluntas tua! — Pan minister za- 
wiódł się jednakowo. O reambulacji na stoliku 
w kancelarji, czy też w stodole, wiedzieli już 
dawno praktyczni, nawet najsumienniejsi urzę- 
dnicy pomiarowi. Ale załatwiano tę czynność bez 
protokołów lub innych formalności uciążliwych i 
to w tych tylko gminach, gdale-prócadirś taka 
zastosować się dała. Nigdy „jednakowo z wyjąt- 
kowych stosunków nie robiono reguły, okazują- 
cej się już przy pierwszych krokach niestosowną. 

„ Instryykcje tegoroczne dla mier- 
niczych wypada więc zmienić i dać 
geggjotrom o tyle przynajmniej samodzielności, 

cel główny, to jest przyspieszenie i dokła- 

ność, ciągle mieć mogli na oka. 

Co do samego oszacowania nie można po- 
niekąd zaprzeczyć słuszności zapatrywaniom po- 
sła Schónerera, szczególnie w prowincjach gdzie 
już większa część gmin oszacowana na dawniej- 
szej podstawie, gdzie lud inteligentny, gminy 
niewielkie, gdzie jednem słowem pomyłka w kla- 
sowaniu jest prawie niemożliwa. Tam, odstąpie- 
nie od zasad ze względów utylitarnych może 
być nawet stosowne. Ostatecznie: volenti non fit 
injuria. 

Całkiem inaczej ma się sprawa oszacowania 
w Galicji. Na wielkich dotąd nieklasowanych ob- 
szarach, przy rzadko rozsianych gruntach wzo- 
rowych, przy usposobieniu ladu naszego, albo 
negującego wszystko, albo z niewolniczą rezy- 
gnacją potakującego wszystkiemu co „pan komi- 
sarz* rozkaże, nadto w prowincji, gdzie anta- 
gonizm ludu przeciw właścicielom większych po- 
siadłości systematycznie jest podtrzymywanym 
przez propagandę moskiewską — rola referen- 
tów arbitralnie klasujących była by wcale nie 
do pozazdroszczenia. Skargi, oszczerstwa i rekla: 
macje posypią się jak grad ze stron wszystkich, 
jeżeliprzynajmniej jeden niezawi- 
sły Świadek bezstronnego postępo- 
wania referen tów, nie zasłoni tychże przed 
tysiącznemi zarzutami, a tem samem nie ułatwi 
komisjom szacunkowym czynności reklamacyjnych. 

Zamierzone przez ministerstwo skarbu po- 
mnożenie referentów szacunkowych, a niestabili- 
zowanie od lat 8 w kraju fungujących, również 
na niekorzyść samej tylko Galicji wypadnie. 
Z prowincyj, gdzie już oszacowanie ukończono, 
znajdzie się wielka ilość urzędników, potrzebują- 
cych umieszczenia, a nieznających ani stosunków 
kraju, ani jego języka. 

Nadto delegacja galicyjska, nie popierając 
stabilizacji własnych urzędników, stworzy dla 
kraju choć nie elementa wrogie, to z pewnością 
obojętne, utrzymywane nadzieją lepszej przyszło- 
ści w karbach systemu fiskalnego. Zresztą, czyż 
nie jest rzeczą słuszną, żeby funkcjonarjnsze, 
którym powierzono tak ważną czynność klasowa- 
nia, otoczeni zostali wszyscy powagą istotnych 
urzędników państwa? Czy nie leży też w inte- 
resie opodatkowanych nadanie tymże wobec rzą- 
du przynejmniej takiej niezawisłości, jaką posia- 
dają rzeczywiści urzędnicy ? 

"Dlatego nie sprowadzanie ob- 
cych referentów do Galicji, ale sta- 
biłizacja istniejących, a pomnoże- 
nie sił roboczych mniej kosztow- 
nych może się skutecznie przyczynić do rozwi- 
kłania i ukończenia regulacji podatku granto- 


ego. 

Jeżeli względy państwowe nakazują oszczę- 
dność i przyspieszenie robót, to tak czasopisma 
fachowe jak broszura posła Krzeczanowicza wy- 
kazały, gdzie ich szukać należy; my z naszej stro- 
ny dodamy, że największą oszczędność i 
przyspieszenie pracy znaleźć mo 
Żna przez uproszczenie zawiłej ma- 
nipulacji pisemnej przy klasowa- 
niu i zaniechanie mnogich formalności, do ża- 
dnego celu nieprowadzących.. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 5. czerwca. 


* Dnia 6. czerwca tj. jutro przypada rocznica 
posłnchania, udzielonego pielgrzymom polskim przez 
wiekopomnego Piusa IX., i powiedzianej prz:z 
Niego mowy do naszego narodn. Dla uczczenia 
tej pamiątki odbędzie się staraniem uczestników 
pielgrzymki, we Lwowie zamieszkałych, jntro o go- 
dzinie 10. rano, w tutejszej łac. katedrze uro- 
czyste dziękczynne nabożeństwo, z kazaniem, 

* Pogrzeb śp. Bieńkiewicza, odbędzie się jutro 
o godz. 4. popołudniu z domu pod 1. 7 przy ulicy 
Teatralnej. 

* Z powodn niepogody zabawa leśna w Long 
szanówce, przygotowywana zeszłego czwartku przez 
stowarzyszenie „Gwiazda* nie przyszła do skntku. 
Odbędzie się ona za to w tem samem miejscu d. 
9. bm, w pierwszy dzień Zielonych Świątek. 

* Towarzystwo p, Terenkoczego, występując w „El- 
dorado“, rozpoczęło przedatawienia swoje w Warsza- 
wie od „Ślnbów panieńskich“; na drugi dzień wystą- 
piło z nową komedją Blizińskiego „Mąż i żona“, któ 
rego dopełniono „Skrzypcam: czarodziejskiemi, šaj- 
więcej pochwał zjednali sobie pani Zimajer i p. Kwie- 
ciński. P. Linkowskiego talent uznano, ale zarzucono 
mu szarżę, Mile powitano pp. Terenkoczych i p. Kon- 
cawicza. 

Pozcstali we Lwowie artyści nasi rozpoczęli przed- 
stawienia wesołą komedją „Niech jedzie na wieść, 
która zgromadziła wczoraj do teatru niemało pobli- 
czności. Artystów przyjmowano Z wielką sympatją i 
wywoływano po każdym akcie. Małe to grono niedła- 
go zyska sobie pomoc nielada. Dziś bowiem powrócił 
z Warszawy p. Marceli Zboiński, któremu rząd mo- 
skiewski zabronił przebywać w Warszawie. Już kilka 
tygodni przed wyjazdem naszych artystów rozeszła się 
wieść, że p. Zamojskiego, Zboińskiego i Fiszera nie 
puszczą do Warszawy, albowiem zadenuncjonowano 
ich jako niebezpiecznych ludzi pod względem polity- 
cznym, Wszyscy trzej nigdy jednak nie zajmowali się 
polityką, i przypnszczać można, że tendencyjna ta de- 
nuncjacja wyszla od jakiegoś przedsiębiorcy, który o- 
bawiał się konkurencji trapy lwowskiej, i tym sposo- 
bem z jej grona nsanąć chciał najlepszych artystów, 

* Młoda wirtnozka, panna Marja Majewska, 
nezennica p. L. Marka, otrzymała od Wydziałn 
krajowego subwencję w kwocie 200 zł. w. a, w 


min 
Według statutów fandacji przypuszczeni będą 


„wiadomą matką zarządzono, 


i * Obwieszczenie. Wydział krajowy jako 
„zarządca fundacji ś. p. Wincentego Lodzi Poniń- 
jskiego dla czeladników rzemieślniczych  rozpisnje 
;niniejszem w myśl postanowień statntów fandacji 
konknrs do losowania czterech premjów. 

Według ostatuiej woli ś. p, fundatora, odsetki 
kapitałn fnndacyjnego, mają być podzielone na 
cztery nierówne premja, i przypaść w gotówce tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy je wyciągną z 
kolei przy losowaniu corocznie odbyć siq mającem, 

Tegoroczne lesowanie odbędzie się daja 19. 
‘lipca 1878, przy którem wygrane będą nałtępnjąca 


kwoty: I. praminm 816 27, w. a; II. premium 880 


jal. w. a; WNprminm „544 a}. w. a.; IV. pre- 


408 zł. w. a, 


do ciągnienia losów tylko ci czeladniey, którzy: a) 
w królestwie Galicji i Lodomerji lab w W. ks. Kra: 
kowskiem są urodzeni i tamże przynależni; b) wy- 
znają religię katolicką rzymskiego, greckiego lab 
ormiańskiego obrządkn; c) wyuczyli się według 
istniejących przepisów rękodzielniczych jakiego rze: 
miosła i mają nzdolnienia i prawną kwalifikację do 
samodzielnego wykonywania onegoż, jednakże dla 
nbostwa nie są w stanie wykonywać rzemiosło 
swoje samoistnie; d) wysażą moralne zachowanie 
się świadectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i w Kra 
kowie przez e. k. dyrskcję policji, w innych zaś 
miejscowościach przez właściwego c. k. Starostę 
powiatowego. 

Czsladnicy, którzy chsą wziąść ndział w loso- 
wanin, mają najpóźniej w czternaście (14) dni przed 
ciągnieniem t. j. włącznia do dnia 5. lipca r. b, 
godziny drugiej po połndniu, wnieść odneśne pro- 
śby do Wydziałn krajowego wə Lwowie, z dołą 
czeniem dowodów, iż posiadają warunki wyż przy- 
toczone, a więc z dołączeniem: 1) metryki chrztu ; 
2) świadectwa ukończonej nauki rzemiosła i nzdel- 
nienia do samodzielnego wykonywania onego, stwier- 
dzonego przez przełożonego odnośnej korporacji 
(cechn) i majstra, n którego pracnją; 3) świadec- 
twa nbóstwa i świadectwa moralności, stwierdzo- 
nych w sposób powyżej ad d) określony. 

Czeladnicy zamieszkali we Lwowie, winni zgło- 
sić się osobiście w tntejszym magistracie po swoją 
kartę legitymacyjną i urzędnikowi rozdającemu te 
karty, ndzielić wyjaśnień, jakich zażąda od nich 
celem sprawdzenia tożsamości osoby; cezeladnicy 
zaś poza Lwowem zamieszkali, mają w podanin 
awojem wymienić osobę we Lwowie zamieszkałą, 
która ich zastąpi przy odebranin karty legityma- 
cyjnej, jakoteź przy losowanin. 

Rozdawanie kart legitymacyjnych odbywać się 
będzie w tntejszym magistracie w dniach 14, 15. 
16. i 17. lipca r. b. ostatniego dnia tylko do po- 
łndnia, a to w godzinach i porządku jaki magistrat 
oznaczy i oznajmi. 

Kto w terminie oznaczonym nie odbierze kar- 
ty legitymacyjnej, będzie na ten rok wyklnczony 
od udziała w losowanin. Kto jnż raz brał ndział 
w losowaniu i wyciągnął jakie preminm, ten od 
udziału w tem losowaniu jest wyklnczonym. 

W dniu losowania, tj. Ł9. lipca r. b. odbędzie 
się w lwowskiej katedrze obrządkn łacińskiego na- 
bożeństwo żałobne za duszę fnndatora, na którem 
wszyscy do losowania przypuszczeni mają być obe- 
eni. Po nabożeństwie odbędzie się losowanie w lo- 
lalu zgromadzenia lwowskiego stowarzyszenia cze- 
ladzi katolickiej, do którego wstęp pozwolonym bę- 
dzie tylko za wykazaniem karty legitymacyjnej. — 
Premia będą wygrywającym wypłacone gotówką 
bezpośrednio po ciągnieniu za kwitem należycie 
ostemplowanym, jeżeli zaś wygrywający mieszka 
po za Lwowem, premiam zostanie mu wypłacone 
za pośrednictwem właściwego wydziała powia- 
towego. 

Wygrywający są według ostatniej woli śp. 
fundatora obowiązani, modlić się za jego duszę i 
być w rocznicę jego śmierci, tj. 24. marca kaźde- 
go rokn na nabożeństwie żałobnem. 


— Drohobycz. (O proteście przeciw wyborom 
do Rady gminnej i sprostowanie korespondencji z 
Drohobycza w ur. 124 Gazety Narodowej.) Mal- 
kontenci, którzy przy wyborach do Rady miejskiej 
w zeszłym miesiącu odbytych, swoich kandydatów 
nieprzeprowadzili, wnieśli zarzaty przeciw postę- 
powaniu przy wyborach, Protest ten najlepiej char 
rakteryzuje jnż ten fakt, że na czele tej nielicznej 
partji stanęli ludzie ze swoich stanowisk wykole- 
jeni, którzy zamierzyli wyrobić sobie nowe stano- 
wiska i tym celem przeprowadzić wybory po swo- 
jej myśli. 

Stosownie do tego ułożyli plan kampanii, do- 
brawszy sobie do spółki bogatego rzeźnika Jankla 
Händel do zaszczytów radzieckich wzdychającego i 
dostarczonemi przez tegoż pieniędzmi jęli się wła- 
Bciwej sobie agitacji. Gdy były pieniądze, udał się 
i plan; szynki i piwiarnie dniem i nocą były oży 
wione, pito i jedzono, a przytem wygłaszano mów- 
ki i czerniono lndzi uczciwych, byle siebie przez 
to wywyższyć, a po udanej kampanii otrzymać 
posady nrzędników wiejskich już poprzód dla sie- 
bie u forytowanych kandydatów do Rady miejskiej 
zabezpieczone, lecz niestety pijatyka, gadanina i 
intrygi nie nie pomogły, gdyż słuszność zwyciężyła 
i wybrano Radę wiele dobrego obiecnjącą, która 
podobnymi ludźmi z pewnością nie zechce się opie 
kować. Tonący brzytwy się chwyta, tak same na- 
czelnicy npadłego stronnictwa próbnją co mogą i 
spisali protest, w którym dla przewłoki samych 
siebia i towarzyszy pijatyki powołują na świadków 
różnych nrojonych nieformalności. 

Kilku z nicb, po większej części niewyborców 
zebrało podpisy, tłnmacząc jsdnym na przedmie- 
ściu, że to jest podanie, by dla przedmieścia od 
miasta las odebrać, drugim, że to jest podanie o 
pożyczkę 15.000 zł. dla przedmieścia itp., a nad- 
mienić mnszę, że na tym proteście jest wieln pod- 
pisanych, którzy go wcale nie podpisywali, jest 
wielu podpisanych znakiem krzyża, choć pisać nmie- 
ją, a co najważniejsza, że podpisało go bardzo 
wielu niewyborców, 

W istocie pojąć trudno to wszystko, skoro 
wybory zostały pod ścisłą kontrolą władzy, gdyż 
nie tylko że pan starosta przez cały czas wyborn 
we wszystkich kołach nieprzerwanie był obecnym, 
lecz nadto silny oddział żandarmerji porządkn 
pilnował. 

Kończąc tych słów kilka nie mogę pominąć 
uwagi, że w numerze 124 (raz. Nar. mylnie podał 
korespondent, jakoby urzędnicy starostwa w swo- 
ich pomieszkaniach odbywali komitety przedwy- 
borcze do Rady powiatowej, celem wybrania p 
Bryńkowskiego na zastępcę prezesa, agitował bo- 
wiem tylko jeden nrzędnik manipulacyjny nazna- 
czony orderem za rok 1863, 

— (L.) Z pod Zaleszczyk. (Wizyta metro- 


; polity i poświęcenie cerkwi.) W okolicy wizytuje 
„obeenie metropolita ks. Sembratowicz parafie r. 


uwag do uwzględnie-- 


celu ułatwienia jej dalszego kształcenia się w za- Dnia 25. b. m. przybył do Biłcza, dóbr książąt 
wodzie artystycznym. i Sapiehów, gdzie ze zlecenia ich plenipotent przyjął! 

*  Wezoraj fniędzy godziną 9 i 10 wieczór zna- go z gościanością. D, 2. b. m. odbyło się solenne 
leziono w ogrojlzie, przytykającym do realności pod ! nabożeństwo w cerkwi nowo zbudowanej, archite- ! 


ktnry skromnej, ale bardzo gnstownej, Solenne na- 
bożeństwo odprawił tamtejszy paroch z powagą i 
okazałością przy odgłosie salw moździerzowych, 
Cerkiew była przystrojona chorągiewkami narodo- 
wego kolorn. Celebrował, miał kazanie stosowne do 
uroczystości, podczas kiedy metropolita na nstronin 
pogrążony był w modlitwach, i dopiero procesji 
około cerkwi przodował. Nabożeństwo trwało do 
dciej z południa, poczem starszym parafanom roz- 
dano małe krzyżyki z wizernnkiem Zbawiciela i z 
napisem na odwrotvej stronie „Sonvenir de Mis- 
sion.” — Może też wizyta metropolity wpłynie 
skateczniej na dnszpasterzy r. g. i udzieli im bodź- 
ca do gorliwszego zajęcia się nmoralnianiem ludn 
wiejskiego w tych okolicach w tym względzie mo- 
cuo i rażące podnpadłego. 


W Warszawie zmarł 3. czerwca o godz. 


12 w poładnje -Franciszek Maksymilian Sobie- 
szczański, n z najzasłnżeńszych u nas bpa- 


się d. 10. października 1814 rokn w m Bychawce 
w Lubelskiem. Prryjąwszy naukowe wykształcenie 
w Krzemieńca, wydalił się do Galicji, gdzie do ro- 
kn 1835 był bibliotekarzem w Dzikowie u hr. Tar 
nowskich. Następnie obrawszy zawód drnkarski, 
zwiedził piechotą Niemcy, Belgię, Francję i Aaglię, 
zatrzymując się w większych miastach, dla słncha- 
nia knrsów historji i archeologii. Powróciwszy w 
r. 1840 do Warszawy, pisał do różnych pism 
był redaktorem czasopisma tygodniowego Kmio. 
tek, a w roku 1846 wstąpił do służby rzą- 
dowej, z początku pracując w bibliotece głó- 
wnej, następnie zaś jako członek komitetn cenzury. 
W r. 1871 objął obowiązki prezydującego w tym- 
że komitecie. Po uwolnienin ze słnżby nieboszczyk 
oddał się wyłącznie pracy literackiej, głównie na 
polu historycznem i bibliograficznem. Cel główny 
badań stanowiła Warszawa, drobną część zebra- 
nych przez siebie w tym względzie wiadomości po- 
mieścił w historji miasta Warszawy i w encyklo- 
pedjach Orgalbrandta i Ungra. 

Najważniejszem jego dziełem, jakie pozostawił 
po sobie, było dzieło dwntomowe starannie wydane 
i licznemi ozdobione rycinami o sztukach pięknych 
w Polsce, Materjal w dziele tem szykowany był 
bez systemn i bez fachowej znajomości rzeczy, ale 


podawał już znanego po raz pierwszy przechodziło 
do wiadomości szerszego koła czytelników. Sobie- 
szczański brał żywy udział we wszystkich pra- 
cach i wydawnictwach tyczących się archeologii i 
historji sztak pięknych n nas, był współpracowni- 
kiem Słownika Rastawieckiego i wieln pism odno- 
śnych; wiele artykułów jego znależć można rozrzu- 
conych po rozmaitych dziennikach. 

Zmarły odznaczał się wytrwałą pracowitością, 
która nawet pomiędzy badaczami tego samego za- 
kresn co on na podziw zasłnguje, Umiał tak regu- 
lować się i rachować z czasem, że prace przez niego 
podjęte mnożyły się do nieawierzenia prawie, a 
więcej ich daleko pozostało w rękopismie aniżeli 
ogłoszono drnkiem, 

Pracował ciężko aż do chwili, w której go 
choroba bezsilnego rznciła na łoże, a czując, że juź 
kres jego życia na tym świecie, troszczył się głó- 
wnie o swoje zbiory. 


O sprawcy zamachu na życie cesarza 
Wilhelma dochodzą następujące jeszcze szczegóły: 
Stryj dr. Nobilinga był tajnym wyższym radcą 
finansowym, jeden brat jego jest oficerem w 59tym 
pułku piechoty i stoi obecnie w Freistadt, drugi 
brat jest nrzędnikiem celnym w Alzacji, trzeci wre- 
szcie Błnży w 37, pnłku piechoty w Hildesheim, 
Dwie siostry przyrodnie mieszkają w Poznaniu. Oj- 
ciec dr. Nobilinga zadzierżawił w r. 1840 królew- 
szczyznę Kolno w powiecie międzychodzkim i nmarł 
w r. 1863 z powodu postrzałn z własnej flinty, 
która wypaliła. Dzień przed zamachem pisał spraw- 
sa do sióstr swoich do Poznania ; w liście tym pi- 
sanym w tonie spokojnym donosił, Że doszedł do 
przekonania, iż nie może liczyć ma pewną posadę 
w służbie państwowej, gdyż widoki są obecnie bar. 
dzo niekorzystne. Po bliższym pamyśle przeto po- 
stanowił przejść do praktycznej agronomii. Dr. No- 
biling ma być wedle zdania najbliższych swych kre- 
wnych spokojnego i nmiarkowanego usposobienia. 
W dysertacji doktorskiej podaje sprawca zamacha 
własną biograńę w następujących słowach : 

„W dnia 10, kwietnia roku 1848 ujrzałem w 
królewszczyźuie Kolno pod Międzychodem (w pro- 
wineji poznańskiej), którą dzierżawił mój ojciec, 


nczycieli domowych, z których najwięcej wdzię- 
cznym jest Ówczesnemn kandydatowi filologii, p. 
Fryderykowi Liepe, którego zasadą było kształcić 
nie tylko wszechstronnie naukowo swych nezniów, 
ale nadto przyspesabiać ich do praktycznego życia. 
Tą samą zasadą non scholae sed vitae kierowano 
się w królewskiem pedagoginm w Cylichowie, do 
którego uczęszczałem następnie i pięć jego kla- 
najwyższych przeszedłem przez 4'/, rokn ed Wiel- 
kiej Nocy 1863 aż do św. Michała 1867, Po nkoń. 
czenin szkół przez trzy lata poświęcałem się prak- 
tycznemu rolnictwa, następnie przez trzy semestry 
ed św. Michała 1870 r. aż do Wielkiej nocy 1872 
r. słnchałem kamóraliów i agronomii w Halii, po- 
czem na dwa lata wróciłem znown do praktyki go- 
spodarczej i odbyłem kiłkomiesięczną podróż, zwie- 
dzając różne gospodarstwa i zakłady przemysłowe. 
Od Wielkiej Nocy 1874 aż do Wielkiej Nocy 1875 
słnchałem w Halli kameraliów i agronomii a na- 
stępnie 6 i 7 semestr oraz obecny semestr na nni- 
werdytecie lipskim.“ 

Po złożeniu doktorskiego egzaminu przyjechał 
Nobiling przed dwoma laty do Berlina, gdzie na- 
próżno starał się o posadę, Przez niejakiś ozas 
pracował w binrze statystycznem u tajnego radcy 
Engla, po czem oddał się zawodowi publicysty- 
cznemn, 


Wulkan na księżycu. Potężne odkrycia 
ostatnich czasów w dziedzinie astronomii, zaczy»= 
nają powoli obałać wiele zapatrywań, które dotąd 
uważano za prawdziwe. W z. r. olbrzymi teleskop 
Waszyngtoński odkrył, że płaneta Mars uważana 
dotąd za pozbawioną satelitów, posiada aż dwa 
księżyce, które krążą w około niego. Obecnie zaś 
udało się dr. Klein w Kolonii, który bada powierzch- 
nią księżyca od lat 12, odkryć nowo tworzący się 
wulkan na księżycn. Badania oOstatniege stulecia 
czynione przez Schrótera, Heschla, Mädlera i in- 
nych, nie mogły odkryć tworzenia się nowych wal- 
kanów na księżycn, a ztąd poszło mniemanie, że 
księżyc jest ciałem zupełnie martwem, światem n- 
marłym, wypalonym i zastygłym. Wnlkan przecież 
odkryty przez Kleina zieje ogniem. Znajdnje on się 
w środkn księżyca, na zachód od wnlkanu zwane- 
go Hyginns na szerokiej płaszczyznie i przedsta- 
wia się w pierwszej kwadrze jako czarna, zacie- 
niona paszcza, mająca około 4.000 metrów średni- 
cy. Wnlkan ten jest więc dwa razy tak szeroki 
jak Kolonia, i z wyjątkiem Głemung-Tengger na 
Jawie i Kiranai na Hawaj, jest większy od wszyst- 
kich znanych nam tutaj. Według spostrzeżeń Klei- 
na, niema on dotąd żadnego wzgórza po nad po- 
wierzchnią i przedstawia się jako przepaść, której 
dno sięga głęboko pod powierzchnię księżyca. — 


g.|Klein chwilę po wschodzie słońca zauważył, że ca- 


ła okolica w pobliskości krateru pokryta jest 
szczątkami skał, a kilka pęknięć ziemi na więcej 
jak trzy mile długości, można było widzieć 'dokła- 
dnie. Słynny selenograf angielski Neisón, który 


daczów dziejów krajowych. Sobieszczański nrodził. 


podawał mnóstwo nowych szczegółów, a i to 6ć*- 


światło dzienne. Plerwsze nanki pobierałem od na- 


i 


d 


A 
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szczegółowo badał księżyc w latach 1871 —1876, [przeszło tylko przez suknie. Więcej jak dwa lament i przedłożył mu ponowrie ustawę prze- 


nie odkrył ani śladu podobnego wułkanu. 
on więc powstać w ostatnich dopiero czasach. 


to przeładowanie nabojów śrótami ocaliło ce- 


Zdaje się, że życie księżycowe na tym obja-| sarza. 


wie się nie skończy. Niedługo więc możemy usły- 
szeć o nowych odkryciach tem więcej, że żywo 
zajęto się obecnie księżycem. 


— Sprostowanie. W wczorajszym numerze 
w wyliczeniu składek na rzecz Zakładu głuchonie 
mych we Lwowie, zaszły następujące pomyłki: w 
wierszu 8. powinno być: ke. Isakowicz; w w. 16. 
ks. prałat Jurkowski. Oprócz tego opuszczone zo- 
stało nazwisko ke. prałata Morawskiego z efiarą 


A złr. 20. 


Z Izby sądowej 
~- -—- (Zarząd aminny w Kałuszu.) 
Pod przewodnictwem radcy Uhlsgo. rozpoczęła 


Sprawca zamachu dr. Nobiling nie ma być 


socjalistą, lecz tepubhkaninem. Znał on się z so-| mogą Niemcy. 


cjalistami. gdyż republikanie niemieccy właśnie 
liczą na siłę socjalistów przy swych dążnościach 


i 


Musiał [razy tyle musiało być rozrzuconych w około. Ijciw socjalistom. Większość parlamentu pozna 


teraz, że projekt rządowy miał jednę tylko wadę, 
a mianowicie tę, Że był jeszcze zanadto ła- 
godnym.* Pięknych tedy czasów spodziewać się 
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O dymisji Falka, pruskiego ministra wy- 


obalenia monarchii. Ci eo świeżo bawili w Niem- | znań, i o stosunku Niemiec do kurji rzymskiej 
czech, opowiadają, iż duch republikański między | piszą z Berlina co następuje: — „Pomimo że 


inteligencją niemiecką i klasami zamożniejszemi 
bardzo się w Niemczech wzmaga. Świetny ma- 
terjalny stan republiki francuskiej oddziałuje 
silnie na Niemcy. 


Na czele swoich telegramów wiedeńskich 
stawia Pester Lloyd następujący: „Tutaj są te- 
go przekonania, że Niemcy popierać będą zabez- 
pieczenie wolnej drogi handlowej (lądem od Au- 
stro-Węgier) do morza Egejskiego, giako także 


cesarz odrzucił prośbę Felka o dymisję, Falk 
opuścił jednak stolicę, i jak utrzymują, już nie 
wróci na zajmowane dotąd stanowisko. Jako 
następcę jego wymieniają obecnie p“ Schellinga, 
jednego z wyższych urzkiników ministerjalnych, 
mającego być wręcz pózeciwnych jak p. Falk 
przekonań, przedewszys/kiem zaś przeciwnikiem 
walki z kościołem 7 całego „kulturkampfu*. 
Spodziewać się zatem /można, że jeżeli wiadomo- 
ści o nominacji jego potwierdzą się, p. Schelling 


zaproszenie. Zeszłej nocy przyaresztowano 
4 osoby w publicznych lokalach za obrazę 
majestatu. Hełm, koszula, kamizelka i su- 
knie, które cesarz miał na sobie w dniu 
zamachu, oddano dzisiaj sędziemu śledcze- 
mu. Nobiling żyje wprawdzie jeszcze, ale 
nie może przyjść do przytomności. 

Petersburg 4. czerwca. „Agence rus- 
se* i „Journal de St. Petersbourg* spodzie- 
wają się, że kongres stworzy trwałe dzieło. 
„Journal de St, Petersbourg* podnosi kwe- 
stję międzynarodowego zjednoczenia mocarstw 
w celu naradzenia się nad środkami prze- 
ciw naukom socjalistycznym. 

Zagrzeb 4. czerwca. Według „Gazety 
zagrzebskiej* jeneralna komenda uważała za 
potrzebne, z powodu licznych wykroczeń 


kiej na lepsze, gdyż bronić nie chce złego 
gospodarstwa Wschodu. Wyraża zarazem 
nadzieję, iż kongres chcąc trwały pokój za- 
pewnić, zajmie się zarazem poprawą losu 
Polaków pod panowaniem moskiewskiem. 
Podług depesz stambulskich powstanie 
rodopskie wzrasta ; walczono na całej linii 
Ardy. Powstańcy przy Mangaf pobici; wszę- 
dzie indziej wzmogli się. 


arai 


Przyjechali dnia 5, czerwca 1878. 

HOTEL ZORZA: W. hr. Dzieduszycki e Je- 
zupola, E. br. Hohendorff z Byszowa. J. Feigen £ 
Petersburga. W. Czarnowski z Moskwy. A. Do- 
nitsch z Moskwy. W. Czajkowski s Medwedowiec. 
Z. Komornicki z Zawadki. O. Schnell z Firlejówki. 
F. Semenetz z Bełza. F. Jendrzejowicz z Trybnika. 
B. Reichmann z Warszawy. A. Ziffer z Peters- 


Jaig onegdaj przed lwowskim sądem przysięgłych |dła nich "potrzebne. , Tożsamo sądźjj że opórjstarać się będzie o naprawienie złego, zrządzo- borga. 
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rozprawa główna w sprawie sprzeniewierzeń, które 
się od kilku lat ciągręły w zarządzie miasta Ka- 
łusza. W tokn rokn zeszłego zesłał Wydział kra- 
jowy komisję na szkontram i likwidację majątku 
gminnego. Pp. Michalczewski i Olszewski pracowali 
kilka tygodni i wykryli nasamprzód brak pieniędzy, 
pochodzących ze ś'iągania zaległych podatków rzą 
dowych, następnie okazało się, że zniknęły docho- 
dy, opłacane przez pojedynczych kontrybnentów z 
tłoki miejskiej, tudzież wkładki konkurencyjne na 
restanrację rezydencji i bndynków parafialnych, 
ledztwo karne wytoczone z tego powodu zwróciło 
podejrzenie na kasjera miejskiego p. Franciszka 
Kikiewicza i barmistrza miasta p. Edwarda 
Kumperta. Przed kratkami sąda tedy stają 
obaj, pierwszy oskarżony o 10 gatunków defrau- 
dacji, drugi o zaniedbanie należytej kontroli nad 
swoim podwładnym, tndzież o udział w gprzanie- 
wierzenin pobranych pieniędzy. W czasie śledztwa, 
gdy czyniono poszukiwania za majątkiem prywa- 
tnym bnrmistrza, celem nbezpieczenia miasta od 
ewentualnej szkody, okazało się, że p. Knmpert 
przez szeregiem aktów prawnych tytuły własności 
swojego nieruchomego majątkn zdołał przenieść na 
małżonkę pocztmistrza Marję Kossowską, a mając 

e pieniężne zobowiązania wobec p. Franciszka 
Bałutowskiego i Bazylego Towarni:kiego ze Lwowa, 
usnog? przez to również przedmiot ewikcji dla pre~ 
tensji tych panów. Proknratorja oskarża tedy p 
Kamperta także o zbrodnię osznstwa, a Marję Kos- 
sowską o współwinę w tej zbrodni, 

Do rozprawy zawezwanych jest około 60 
świadków i poszkodowanych z Kałnsza, Wczoraj 
przesłuchał trybunał komisarzy Wydziału krajowe- 
go Michalszewskiego i Olszewskiego. Dzisiaj roz- 
począł sąd przesłnchiwać innych świadków. Dla 
ulgi przysięgłym rozprawa, która potrwa zapewne 
dłnższy czas, zaczyna się jnż o godz. '/,8 zrana i 
trwa do godz. 2. lub 3 po południn. Natomiast 


popołndniowe godziny są wolne. (C. d. n.) 
Wisedomoścj literackie, naukowe i 
artystyczne. 


— „Przyjaciela Domowego* wyszedł nr. 
11. i zawiera: Grzech bratni, powieść osanta na 
podaniu i tle dziejowem przez Janka z Głodoman- 
ku, c. d; Zgon powstańca poemat; Antek z Pru- 
szyny, opowieść; Święta Helena przy znalezieniu 
krzyża św. z ryciną; Głosy dzienników; Grad i 
jego skutki; Rzeczy domowego użytku; Leczenie 
drobiu domowego; Raków gotowanie; Sredek na 
ból gardła; Uśmierzenie czkawki; Rozmaitości. — 
We Lwowie odbiera prenumeratę na to czasopismo 
wyłącznie „Drukarnia związkowa* w hotelu Żor- 


—*—za, wynosi ona całorocznie 2 zł. 50 e. półrocznie 


e 


d 


1 zł. 60 ce. 


Gospodarstwo, przemysł I bandel 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj ka- 
sowych e. k. uprzyw. galic. akeyjuego Banku hbi- 
pote.znego , z dniem 31. maja 1878 w oblegn się 
znajdujących : 

Listów hipotecznych : zł. 24,440.000. 
Asygnacyj kasowych: zł, 2,075.400. 


Wiedeń dnia 3. czerwca. Na dzisiej y targ 
przypędzono wołów galicyjskich 2112 — węgierskich 
1732 — niemieckich 436 — razem 4280. Płacono 
galicyjskie woły 52 do 53 zł. 50 et., prima 54 zł. 
do 54 zi. 50 ct. — węgierskie 51 zł. do 57 zł. — 
niemieckie 54 zł. do 58 zł.; przy ostatku cena 
spadła na węgierskie woły o 1 zł, do 1 zł. 50 ct. 
na 100 kilo; do 100 wołów zostało niesprzedanych. 
Jak się pokazuje, to nie trzeba się obawiać, aby 
cena spadła — jest także nadzieja, że spędy nie 
mogą trwać długo, ponieważ Węgry co raz mniej 
będą przypędzać — to samo i z Galicji, Na przy- 
szły tydzień targ we wtorek z powodu świąt. 

Jakób Krzysztofowicz 
Caff6 -Stierbóck. 


Paligramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomosci. 


Urzędowi telegraficznemu w Berlinie naka- 
zano, nie przyjmować żadnych depesz, W któ- 
rychby przedstawiono życie cesarza jako w nie- 
bezpieczeństwie będące, gdyż wiadomości te by- 
łyby nieprawdziwe. I zdaje się, iż istotnie nie- 
ma Żadnego niebezpieczeństwa. Wszystkie Śróty 
sarnie wcale nie głęboko weszły w ciało. Nie- 
które były tuż pod skórą. Z tego wnoszą, iż 
nabój był przeładowany Śrótem i strzał przez to 
osłabiony. Na dwa strzały zwykle idzie 40 sar- 


nich śrótów. Cesarza trafiło 36, 
p ka 
Hiace |äda: 


sir. w. 


Wiedeń 3 czerwca 
Powszechny dług pań- 


i został ministrem wojny, 


Galic, Bark dla handla i przem. | 
Do RNO aE, |. „a a : 
dalicyjski Zakład Sred. zdam. 


Austro- Węgier przeciw daniu Czarnogórze portu|nego przez p. Falka w zarządzie wyznań i wy- 
na Adrjatyku, podzielają Włcchy ze względu na chowania publicznego. Przypuszczęnie to wydaje 
swoje własne interesa.“ się tem bardziej prawdopodobnem,” ile że w sfe- 
p rach najwyższych utrzymńije-się usposobienie ko- 
Ważną a zarazem przykrą wiadomość przy- |rzystne dla myśli pojednania złkurją rzymską. 
noszą nam dzisiaj telegramy ze Stambułu. Me-|Nie ulega wątpliwości, że poufne” rokowania w 
hemed Rużdi otrzymał dymisję, a wielkim wezy- |tym celu od pewnego czasu zawiązane zostały, 
rem mianowany został Savfet basza. Według |2 jeżeli, jak z niektórych stron utrzymują, cawi- 
prywatnych doniesień, destytucja Rużdiego wy-|lowo są zerwane, z powodu że w Watykanie 
wołana została tem, że Żądał koniecznie, aby |ustępstw pruskich nie uznano za dostateczne, 
sułtan powołał Midhata. I sułtan miał się jużywkrótee z lepszym zapewne skutkiem podjęte 
skłaniać do tego, atoli szwagier jego, Mahmud | będą na nowo. O iłe im sprzyja ks. Bismark, 
Damat, który obawia się i nienawidzi Midhata, | pozostaje wprawdzie wątpliwem, ałe wpływ jego 
przedstawił sułtanowi, że dzień, w którym Mi-|w sprawach zwłaszcza wyznaniowych, nie zdaje 
dhat wróci do Stambułu, będzie dniem jego de-|się być już tak przeważnym, jak kilka lat temu, 
tronizacji. Na słaby umysł sułtana łatwo mógł nadto hr. Stolberg obejmuje już urząd zastępcy 
wpłynąć Damat, gdy mu przedstawił, że całyj kanclerza, bezpośrednia zatem akcja ks. Bis- 
Stambuł podminowany jest spiskiem, że chwila| marka, na bieg spraw publicznych, z koniecz- 
wybuchu się zbliża, i że spiskowcy czekają tyl-|ności rzeczy odtąd będzie słabszą.* 
ko, aby Midhat wrócił i stanął na ich czele. mogi 
Sułtan się przeraził i dał dymisję Rużdiemu, 
nie bacząc nawet na to, że tem się naraża par- 
tji starotureckiej, która jedna dotąd stała wy- 
trwale przy tronie i walczyła z partją młodotu-|** u Wd * ZE UJĘ 
recką, nienawidzącą sułtana i pragnąca go oba- | ców bośniackich i hercegowińskich, przyczem 
lić z tronu. | | „(jednak ponownie położono nacisk, żeby to 
Dzisiaj obie te partje podadzą sobie dłoń, i|jnż po raz ostatni było. Subwencję dla 
wspólnie pracować będą nad obaleniem Mahmu- Lloyda zawotowano tylko po koniec lipca a 


da Damata, który jest niezawodnie złym duchem |. A 5 ? 
Turcji. Jak go nienawidzą w Stambule, powziąć |Jako wspólny dochód z ceł wstawiono tylko 


można wyobrażenie z tego, że przed paru dnia- |9 milionów, zamiast 15,593.000 złr. 

mi, gdy odważył się wyjechać w otwartym Na wniosek komisji swojej przyjęła 
powozie ras pa Fi SRS ia począł ciskać |austrjacka delegacja oświadczenie Andras- 
na niego kamieniami i błotem. Pałac jego osta-|sego co do kredytu 60-milłofowego dó frid- 


wiony jest wojskiem, na dziedzińcu stoi cała ba- zad ; Ę W. 
terja dział, skierowanych wylotami w ulicę, a domości. Dunajewski krytykował w długiej 


wszystkie przylegające domy obrócono na ko-|mowie politykę austrjacką na Wschodzie, 
szary, Korespondent Pol. Corr. pisze, że według |rozwodził się nad obawy w Austrji wznie- 
jego informacyj, Damat, od pierwszego dnia, gdy|cającem, a agressyjnem _ postępowaniem 


wszedł zaraz w kon-|Moskwy, żądał uwzględnienia Polski i wy- 


szachty z Moskalami. Nie dziw więc, że wobec RE A AE : è 
tego nietylko staroturcy i młodoturcy, ale także raził życzenie, żeby się kongres zajął luda- 


i Layard pracuje nad obaleniem Damata. A po-imi, żyjącemi pod panowaniem Moskwy. Po- 
nieważ wiadomo wszystkim, jak dalece sułtan|czem delegacja przyjęła budżet marynarki 
ulega wpływowi Damata, i jak z powodu po-la ratę na budowę okrętu w miejsce fregaty 
krewieństwa szczerze jest do niego przywiązany, | Drache odrzucił 

możebnem jest przeto, że ciosy, wymierzone w NOŻA, LZ e. 
Damata, zawadzą tym razem i o sułtana, zwła- Rzym 4. czerwca. Minister Seismit- 
szcza gdy się przekonano już kilkakrotnie, Że|Doda oświadczył dnia wczorajszego, że wnie- 
sułtan skłonny jest do recydywy, i pomimo Żejsie projekt ustawy, godny stolicy Włoch, 


już tyle razy przekonał się, jak ujemnej warto-|459 j ; . 
ści jest Damat, zawsze jednak wraca do niego, Rzy pay eona, wystawy powszechnej w 


i powierza mu ster rządn. To też może nie są r 
na lodzie zbudowane domysły korespondentów, | Berlin 4. czerwca. Biuletyn połu- 
że policzone już są dnie panowania Abdul-Ha-|dniowy brzmi: Stan cesarza nie uległ od 
mida. wczoraj żadnej istotnej zmianie. Noc prze- 


szła spokojnie; po największej części cesarz 


Wiedeń 4. czerwca. Delegacja węgier- 
ska przyjęła rezolucję, mocą której uchwa- 


mary o ŚWI a cpiewiecaązo spał 
brzmią bardzo pomyślnie. Za to Nobiling już do- è 

gorywa. Urzędowy raport twierdzi, że dotąd Berlin 5. czerwca godz. 6 rano. Ce- 
nie przyszedł do przytomności. Nie przeszkadza |SArz wczoraj wieczór nie miał żadnych cier- 
to jednak amatorom senzacyjnych pogłosek roz-|pień, i z niejakim apetytem przyjął pokarm. 
puszczać najdziwaczniejsze wieści o jego zezna- Berlin 5. czerwca godz. 7. rano. Ce- 
niach. I tak według vaśni ulicznej człowiek, któ- |sazz dobrze spał w nocy, i w ogóle stan 
ry wpakował sobie cały nabój w głowę, mózg jego jest zadawalniaj i 

obnażył i podobno go nadwerężył, miał prowa- Berlin 5. czer kę o izor 


dzić z matką swą i z sędzią Tessendorfem na- , > c 

stępujący dyskurs : s odbyła się rewizja w zakładzie Towarzystwa 
kato aron LB chwilę staniesz przed wzajemnego kształcenia się. robotników. Za- 

sądem bożym, ulżyj więc twemu sumieniu i wy-|p š 7 5 

daj swoich wspólników." (Co za głęboka (sie) 586 Tp e papiery, TznalozigneMitak u 

prawda psychologiczna w tym dramatycznym ciela domu, Koernera, jak i u jego 


dyalogu na ulicy skleconym). „Powiedz, zapłaco- | dyspozytora, Milkego. 

no a An KE cesarza ? e Petersburg d. 5. czerwca. „Agence 
Matka: „Więc może los wyciągnąłeś ?“ usse potwierdza, że mocarstwa, podpisane 
Nobiling: „Ach Bože !“ na traktatach z r. 1856 i 1871, otrzymały 
Sędzia Tessendort: „Więc pan zeznajesz, Ja zaproszenia na kongres do Berliua na 


Żeś las, MAT b. m.; i dodaje: Obecność szefów 
: „Baki + o Gia: 3 
Sędzia Tessendorf: „Więc należałeś pan do Fabinętów tudziez duchy sni" bę 


dzie panował na kongresie, dozwala spodzie- 
wać się, że sprawa wschodnia z wielkich jej 
, |stron nie według mizernych zawiści, ale w 
„Tego nie powinie-|tym celu będzie traktowaną, aby dojść do 
wspólnego porozumienia względem skonsoli- 
dowania pokoju powszechnego. Byłoby po- 
baśnie, gdyby w nich nie krył się miecz groźby.|Ż4danem, aby stan zdrowia ks. Gorczakowa 
Przyboczny organ Bismarka, Nord. Allg. Zig. |polepszył się, i pozwolił mu wziąć udział 
artykuł swój o zamachu kończy temi słowy: |w kongresie, którego zebranie się w podo- 


Reakcja musi nastąpić, rząd musi pokazać |p ; : : ; 
„Ri Ą ««%|bnych okolicznościach było ciągłym starań 
Światu, że dorósł do wysokości swego zadania, jego przedmiotem. 


musi zadość uczynić powszechnemu pragnieniu ć y 
wszystkich uczciwych Niemców. Nie dziwilibyśmy Berlin 4. czerwca. Wszystkie gabinety 


spisku ?* 
Nobiling : „Tak.“ 
Sędzia: „Wymieńże pan wspólników.“ 
Nobiling dramatycznie : 
nem uczynić !“ 
I kurtyna spada. 
mieszne byłyby te wszystkie tendencyjne 


a kilkanaście się przeto, gdyby rząd natychmiast zwołał par- przyjęły otrzymane na kongres 15. czerwca 
p E DZARKH: WCT AC PO a E: 


[płacą |żąds. | Josająda| [płaeg| żąda. 
PE a żę Sg 


eir. w. £ 


Axeje przemysłowe. 
Budow, Tow. anstr. po 400 słr. 


Lwow. Ocerm. Jas, IL. am. 1807 


800 ułr. 5 pret. srvahr. w.6. | 8950; 81 50 


A Lwow. Oxgra. Juas. III. em, | 
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1860 „500 „ „Bb, We p Splao. w88 lat bpr. we. | "o1 zol 92. | p pret śrobr.w.a. . . . | 7550| 76 — 
SŠ 1860 > 100 Ą > Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. Rudolfa em, 1872 po 800 złr. b 
B4 1864 n 100 e 3 ą i Akeje kolei. > A SIŁY. ki TR ret, szebr. WA. . . . 75 50| 76 75 
Listy sast, dom. po 120zł.5 „ Albrechta po 200 złr. . ——| — | dalio. bank hipot: 6 prot. w. a. | gg 50] 90—| ©! grodskdojua aoo 
Renta złota 4 prot. . . . Aaldakie) po 200 zr rob: |11950120_| „Zakł kr włośecóm. „ | 95 =| 87- 6 prot AE aa o EES = 6E50 
ś : Dniestrzański ——| ——| Towarz. - miejskie 6 prot. | _ |. __ : s 
zs zat. e ej e = wk... (17620117675) Banknar. austr, ESE 4 AIE Papiery loteryjne 
aa . Ferdynanda półuocnej po 1000 | o. a WAB, 99 10| 99 30 (sztuka). 
Beci (4 pokoj *ć sm. k . . . . . . |2100-|2106— Obligacje ni Zakład kredytowy dla handln 
owińskie . . . « - : Franciszka Józ. po 200zł. w. a. [181 75/182 25 gacje pierwszeństwa i przemysłn . 164 - |164 50 
Inne publiczne pożyczki. AE Gie Ludw. po 200 258 50/268 75 kol. Zza 100 zł.) Kary po 40 złr.m.k. . . 29 25| 29 75 
Węgierska renta złota 6 pr. po Lwow. Czer. Jasska po 200 zł. [128 — |12850| Albrechta po 800 złr. 5 pret. kk po e po" | 
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Zakład kredytowy dla handle Tramway wied. po 200 zir. . {152 50/158 — : „ b „ Wa |9775 9825 (Dewizy Smiesięczne.) 
rzemysłu. . « . . . Węgiersko-galicyjska (Łupk.) » w 5 „  Srebr. |105 — |10525 y F 
Zakład kred. węgier. 200 złr. po00zh. ,. . . . | 84—) 85—{ Gal K. L. 800złr. 5 pr. sr. w, a. [101 501102 — | Berlin 100 mark. „AB + m 58 25 
Towarz. eskont. niższ0-austr. Węgier. północn. wschodn. po e Il. em. 5 prot. . . {100 50/101 —| Frankfurt 100 mark . . . -=| 5825 
po 600 złr. . . . . . 200złr. srebr. . . . . J116 25116 50 „  |IllLem.1871300 . | 99—)| 99Ł0] Hamburg 100 mark . . . |—| 5825 
Frango-austrjackis po 100 złr. Węgier. ka KT poź00 zł, | — —| — -- „  IV.um 2300k. bpr. | 98 —) -=f Londyn iu0fnnt.suterl. . 30511915: 
Frano wesiocskie po 200 gir, Węgier. zarhodo, (Wastb.) po Lwow. Czern. Jaan, 1 ran. 186E Sarv Otranków -o | 6236 735 
Gałigyjzki tąnkhis, go 920% sir Wa, a e e o [11860114 — 800 sk. 6 prez. rohr. W. a. 83 84 - i | 


lono 550.000 zł. jako subwencję dla wychodź- |. 


| Wilms. W niedzielę otrzymał Nobiling list] l 


wychodźców bośniackich, ogłosić sądy dora- 
źne na pograniczu sławońskiem i banackiem. 
Rząd krajowy naradza się także nad tem. 
Tymczasem odebrano broń wszystkim wy- 
chodźcom. 

Berlin 4. czerwca 5 godz. popołu= 
dniu. Stan cesarza od południa nie zmienił 
się, a przeto też lekarze nie widzą na ra- 
zie potrzeby wydawania biuletynów. 

Konstantynopol d. 4. maja. Hat (re- 
skrypt) sułtański, mianujący Savfeta baszę 


HOTEL EUROPEJSKI : A, Negrucy z Mul- 
tan. A. Lindner z Wiednia. W. Müller z Opawy. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Reindl z Wolicy. J. 
Filipecki z Tłumacza. K. Hubicki z Ożydowa. W. 
Młodkowski z Truszowie. A. Schmidt z Łańcuta. 
T. Serwatowski z Bucniowa, J. Trzecieski z Miej- 
sca. T. Wasilewski z Sieukowa, J. Craig, dr. teol. 
z Londynu, J. Orzechowicz, dr. med, z Kalnikowa. 
A, Lenz ze Stanisławowa, 
CORET ROR ORF RYZYK NOGOPWOKOCZEŁ 

Lwów, z Izby naudlowej, 5. czerwca. 

L Akcje za sztukę 


wielkim wezyrem z zatrzyrtaniem teki spraw Baloj ; AA We „ke Sb BO 
zagranicznych, a Mustafę Fosfora baszę mi-| | jyaw-Gzanz. Jassy . . 122 — 124 50 
nistrem wojny w miejsce usuniętego Mahmu- | Backa hip. zal. po 208 sk. . . 249 — 252 — 
da Damata baszy, nakazuje poczynić zarzą-| „ kred. gal. po 200 sir. . . 216 — 220 — 
dzenia celem utrzymania pokoju i zaufania 1I. Listy zast. se 106 sir 
: bi 2 kspoza bieżącego.) 
przez zachowywanie konstytucji, przeprowa- [m ow kred 5 pe w. o 84 35 85 10 
dzanie reform i utrzymywanie maniaci Ni A WA W. A 7950 80 50 
stosunków z mocarstwami. | 3 5 „ EZY, DZ . 84 35 85 10 
Elberfeld 4. czerwca. „Elberfeldzka | Banku xip, gsl. 6 pr. "8 


Gazeta“ donosi: W Barmen-Wupperfeld wspo- | sl. zeki, keed. misde, 8 pz. 
minał pewien wyrobnik w niedzielę popołu-; TEL. Listy dłożse ne 100 sł. 
dniu w dwóch restauracjach, że popołudniu BEE. Giri e" 
nastąpi zamach na cesarza. Odbyły się prze-, ry ¿siizi zw i60 yr 
słuchania świadków. Policji nie udało Się Kniemnsracgiws gulieviebta 
jednak dotąd wykryć pomienionego wyro- Peż. kraj sr. 187G pa 6 pz 
bnika. i Losy misis Ktokowa . 
Berlin 4. czerwca. Przy rewizji w re- , p „tee Hy TENT 
dakcji „Freie Presse“ i w pomieszkaniach Pakat kwioudzeszi 
Schapiry, Rakowa, Mosta i Auera zabrano Drk ersawchi , 
rósno papiery. 'Napoieenóe s , ea, „©, 
Wiedeń 4. czerwca. „Polit. Corr.* do- aka rek e "ah s 
noszą z Bukaresztu, iż rząd angielski ka- papę: vosylsk) rdr 
zał uwiadomić, że uzna niepodległość Ru- 160 Marex niemieckich 
munii, i że zawrze z Rumunią traktat han- Śrstra. - s . . . . 
dlowy. W kołach rządowych spodziewają F9Pos7 w =tebtze 
się, że Anglia wystąpi kategorycznie w spra- ` 
wie kwestji bessarabskiej na kongresie i bro: ! 
nić będzie Rumunii. 
Konstantynopol 4. czerwca. Porta 0- 
trzymała wczoraj zaproszenie na kongres. 


R w 


55 
75 
83 
23 


WIEDEN 4. czerwca 1876, 

godzina 2 minut 19. południu. 
Losy kredytowe 164,50. Węgier. kred, 211.— 
Akcje fran.-anst. Auglo-austr. 192 50 


=s- 


Jest możliwem, że obok Sawfeta baszy re- Unionsbank 64.—. Kolej Kar. Lud. 253 — 
: : ża; _ Nordbahn 210.25, Kolej Połudn. 76.— 
prezentować ją będzie Sadyk w miejsce Ed- Kolej Alföld. 119.—. Kolej Elżbiety 176.— 


hema baszy. Pomimo nalegania Moskwy 
odroczono znowu kwestję opuszczenia fortec. 
Wobec tego, że kongres wkrótce ma się ze- 


Kolej Lw.-czer. 123.—. 
Rudolf:bahn HTA: 
Weg. obl. p. w zł. 67.—. 


Weg. Nordostb. 115.— 
Weg. Ostbahn. 
Galie. indemniz. 86.50 


brać, postanowiła Porta raczej doprowadzić Losy z r. 1864 18925. Kolej a a RAE, 
Ą Ame ; Verkehrsbank 103.50. Losy tureckie 20.75 
Moskal i do ayca środków przymusowych Węg. galic. kolej 84.—. Kolej Państw. 262.75 
aniżeli dobrowolnie wydać im fortece. Bankverein 89.50. _ Losy węgier. _ 78.26 
Londyn 4. czerwca. W Izbie gmin od- Kolej Albrechta ——. Marki niemieckie 58.53 
powiada rząd na odnośne zapytania, że kwe- Rosyjski rubel papier.1.22, Weg. renta w zł. —.— 


Usposobienie : ciche. 
Wiedeń d. 5 czerwca. 
gotzins 10. minet 48. przed pojedu. 


stja tycząca się Armenii musi według trak- | 
tatu sanstefańskiego przyjść na stół kon- 


gresu. Sprawa Grecji będzie na kongresie Akejs kred. 231 —.  Augiesxwtr. 10380 

podjęta. Kongres musi sam Grecję zaprosić. Kalal Kar. Iird. 253.— Kotaj pełzd 76 — 

Co do podniesionej kwestji adresu mające- ; Unionsbank €350. _ Napolemnder  949'/, 
1 Urp »acbienis spokojne, 


go wyrazić radość Anglii z powodu, iż się R 
nie udał zamach na cesarza niemieckiego, Berlin d. 4 czerwca, Ress. anke. 208.90. Cre- 
26 a - «ay dt Ast 395,50. Temubszden 130 —, Gastsiar 103.10 
oświadcza Northcote, że stworzenie takiego take a AEG ie 

i s |  Bamtris 34.40 Cerierr-Bonknctax 17095 
precedensu, jakkolwiek obecnie stosownego, ' isposobtenię silne 
może na przyszłość stać się niedogodnem, Kasa galic. Tow. kredytowego. 
dla tego też zdaniem rządu wczorajsza de- a: Kupuje. Sprzedaje, 
monstracja parlamentu zupełnie zastępuje 5% Listy zastawne oprócz ku- 


formalny adres. Zresztą Salisbury w depe- | „o, E N e Ów rx 84 25 8475 
szy swej dał poznać rządowi niemieckiemu,| ° ponów 100 złr. m 79 50 80 26 


jak głębokiem współczuciem przejęta jest 
Anglia. Bourke odczytuje telegramy dono- 
szące 0 pomyślnym stanie zdrowia cesarza. 
Konstantynopol 4. czerwca. Wielki AE aa 20 

wezyr Mehemet Rużdi został dzisiaj podczas ;po KRAKOWA. © z at song K pre północą 
przewodniczenia radzie ministrów złożony. (pociąg pospieszny) i Eb m. 53 ot (pociąg 
Minister spraw zagranicznych Sawfet basza| mias% 507 £ minnt 59 po poładnia (pociąg 
mianowany wielkim wezyrem. 


Lwów d. 5. czerwca 1879. 
POSZEWET E E EEE OTO T TE TEDE TMT 


Posiągi kolejowe. 


y). 
DO PODWOÓŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godź. 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 47 w po- 


łudnie (pocięg mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK : (z głównego amorea o god. 5 
z. 11 min. € 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o go 
druk wieczór (pociąg osobowy): 0 . 12 miu. 25 w po- 


owane.) ź : 

Wiedeń 4. czerwca. Prezydent dele- |Do CZEKNIOWIŚC: 5 godonie 7. minnt 5 rano (po- 
gacji anstrajackiej daje wyraz uczuciu Obu-| Gigg Poepiemny); o godz 11 minut 45 wieczór (po: 
rzenia z powodu okropnego zamachu w Ber- ciag mięszany). : 
linie, a zarazem objawia radość, że opatrzność |; KRAKOWA: 6 godowie % pry da Godię 
większe nieszczęście odwróciła, i nadzieję spieszny); o godz. 9 m. 47 wieczór (pociąg osobowy). 
rychłego wyzdrowienia cesarza. (Izba po-|z SODWORÓG m. 28 przed południem (pociąg mięszany); 
wstaje.) 

Kuranda interpeluje Andrassego w spra- 
wie żydów w Rumanii; Andrassy odpowia- 
da, iż rząd starał się zawsze w granicach 
stosunków międzynarodowych popierać równo- 
uprawnienie, i na kongresie tę sprawę w 
tym samym kierunku popierać będzie. 

Berlin 4. czerwca. Cesarzewicz następ- 
ca tronu bawił wczoraj długo przy łożu E 
cesarza. Przesłuchanie mordercy nie może Blank iety 
się odbyć z powodu jego stanu bezprzyto-| gą do nabycia 
mnego. Lieczą go fizyk Arndt i radca tajny| (przedtem M. 
9; 


ZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 3 minnt 22 rano (poeiąg oeobowy); o godz. 3 
m. 29 popołndnia (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o gods. 
2 min. 63 rano (pocięg osobowy), o godz. 3. m. 59 

południu (pocięg mieszany). 

Z CZERNIOWIEĆ: o godzinie 10 minut 15. wieczór kJ 
ciąg pospieszny); o godz. 4 m. 5 rano (pociąg A 
szany): O godz. 8 m. 10 popołudniu (pocięg mięszany.) 


Nadesłane. 
do zgłoszenia pra- 
wa propinacyjnego 
w drukarni A. Waydowicza 
F. Poremby) we Lwowie, rynek 


z Londynu opisujący haniebne zajścle przed 
ambasadą niemiecką, Nobiling był widocznie 
w stosunkach z zagranicznymi socjalistami. 

Rzym 4. czerwca. Papież wystosował 
osobiście telegram kondolencyjny do cesarza 
Wilhelma, życzący mu prędkiego wyzdrowie- 
nia. Jak zapewniają, kardynał Franchi z 
z polecenia papieża, wystosował instrukcję 
dla kleru niemieckiego, ażeby silnie zwal- 
czał socjalizm. 

Wiedeń 4. czerwca. (pr ) Cotylko prze 
mawiał Dunajewski w delegacji, konstatując 
ogólną zmianę wchodniej polityki austrya- 


Dr.Karcz 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8, 
od godz. 8—10 i 2—4. 


(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 


Jego „Poradnik“ w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w księ- 
garniach, po cenie 1 złr, 20 ct. za egzeplare. 


Nauczycieli domowych, 


Kronik a Polska Oaa Zei Oficjalistów prywatnych, fo Aotea pat Swania 4 MANYCJ Tebrowski Ząkład leczniczy af 


s E d St a 
T, 5 z = e j a A 
miesięczne pismo polityczne [Towarzystwa zaliczkowego((©uwernantki Hg: Piotra Mikolascha $|aoktor medycyny, chirurgii i w Morszy nie po ryj em 
(dalszy ciąg Dwutygodnika Polskiego) [stowarzyszenia zarejestrowanego z nie- (wee, Y, we Lwowie $ _ akuszerji, AAA pod kierownictwem Dr. Zygmunta Dzikowskiego. 
omawia sprawy polityczne, ekonomiczne, |ograniczoną poręką odbędzie się w Ra- Rzemieślników dworskich, W utrzymuje m+ składzie w oddziele ($|lekarz dawniej praktykujący w Szczawnicy Od Lwowa o 4!/ęgodziny drogi koleją żelazną odległy; stacja kolei Arcyksięcia 
ja a RTW O” ne-|dziechowie d. 14. czerwca r. b. w Służb kbi "Kat . 8 osobnym 2057 8 -9 (Gli Meranie, ordynować będzie w tym roku|Albrechta tuż przy samym Zakładzie. Zıklad na wysokości 1500 stóp nad powierz. 
do y p a 20 ? BA OTSA AE 4 mna 3 
Wzętośi "19" kadego mieiąca głkudyaka srkntuym, o gode, LL przeł 0A OY pokojowaj i kuchennej) p teczki 4), „* Sleichenbergu [wStyrji] - Iein menise menari da sa" moann ia (alina) H 
asane co najmniej 4 arkuszowyely A 3 itp dek. BA Sprzedaż dóbr, dzierżawy, f omowe ap ECZKI 4: początkiem sezonu kąpielowego, dd da i rozlegty park leśny. j 
Przedpłata roczna 6 zł., półroczna 3 zł. dzenie wyboru dyrekcji i wnioski E i 7 Wszelkiego rodz.ju leczeni, dyjetetyczne chorób przewlekłych, zwłaszcza 
kwartalna 1 zł. 50 ct, zarówno we Lwo- Tadeusz Waselurski, Inseraty do dzienników kra- $ homeopatyczne 4 chorób Peo nyoh (elroniczn ch katarów, płuc, oskrzeli- i żotądkowo-jelitowycb, 
wie jak ina prowincji, Preanmeratoro: rezes Rady Nadzorczej jo h i i h dla ludzi i dla »ydła w płynie i w A] dalej suchot i gruźiicy płuc, tudz eż uporczywej biednicy (Chlorosis) i niedokrewno- 
wie miejscowi otrzymaja „Kronikę* po- Je y J Jowych 1 zagranicznych, ; | i l c SAR 7 BARA A 
czta Admifistracja i skład główny w Alfred Stecki, Wiz 3 ziarnkach tak wyrobu wlasnego, ja- ści (Anaemia) z panye yu e ; KE mg zac y Uè ygganoj "ai "a orí, 
ksiegarni sekretarz Y paszportów. 2149 4—10 „| kot sprovadzato z Cothen i Lan- włoskie ns a RAZY 
Prt. Betzy ost moż | Wszystkie te agendy załatwia z naj-|| gensalza ; r. $ydaje także po- $ / codzi ie śwież Waldenburga. Wszelkiego rodzaju kąpiele cispłe i zimie. Kąpiele słone i igliwiowa 
w hotelu George'a. Adres redakcji większą sumiennością i punktnalnościąj$) jedyncze środki homeopatyczne. $ / codziennie świeże (Kicfernadelbader). Łaźnia parowa i kąpiele parowe balsamiczne. Natryski tusze) 
tamże. 2527 8 8 w handlu wszelkiego rodzaju wzorowo urządzone. Wszelkie urządzeuia dla leczeń hydrjaty - 


i I Dacossujcocos0 dy M z cznych i kąpieli lekarskich. Zimne kąpiele rzeczne. 
BLO WYWIAŃOWCZA L. 28128. is St. Margiewicza 4 Wszelkie wody lekarskie krajowe i zagraniczne w zapasie. AA 


we Lwowie, w rynku |. 42. 


Zd. 1. majabr. 
AJENCJA 
i Ekspedycja 


dzienników krajowych i zagra- 
nicznych, oraz koncesjonowane 
biuro do przyjmowania ogłoszeń 
(inseratów), i pośrednietwa 
wizowania paszportów za 


ł Lekarz, „KE e pomocnicze i przyrządy de w uiiejsuu. 
s r . Uzdrowisko to (Sanatocj po _raz_pierwszy w kraju naszym urządzone We- 
1 ogłoszeń | JG wielkie oagaa- GWO umiejętności, Da waór zagraaicznych domów ; 
iy a y | cze stoj | nk - [BATOWIA, w myśl wskazówek koin sji balneologicznej krakogrskiej, zapewnia cho- 
j. Polińskiego we Lwowie ~ RN rym wszelkie możebne wygody i wzerowe urządzenie balueotechniczne. , 


Z Z W zana tg) Pierwszy galicyjski wyrób Chorzy otrzymają w Zakładzie mieszkanie, usługę i stół za ceny umiarkowane. 


ie a a a aan 
4 Najnowszy katalog 
4 książek polskich 


d oraz spis książek po znižo- 

mych cenach wyszedł nakładem 
q .Ksiegarni Polskiej“ we Lwo- 
i wie Ska str 1+0. 


ulica Karola Ludwika |, 7. Zakład otwarty stale począwszy od dnia 15. maja 1878. 


AE 1878/9 jest do rozdania 14 galicyj: A f ' Stacja telegraficzna i poczta w miejscu. 
Dr CHABLĘ e 28, Vivienne skich mieye funduszowych w c. k. 0 h Bliższych szczegółów udziela pod względem lekarskim; dr. Dzikowski, pod 
. L - 


w Paryżu. wojskowych zakładach wycho względem gospodarczym: Zarząd Zakładu leczniczego w Morszynie i handel 


Za nadesłaniem 30 ct. Księgar- a 


WLPOKNKHLC VW 


mia Polska przesyła takowy 


i ic TEZPJEERT GEE S ten leczy kro |wa h ulica Pańska nr 13 we Lwowie, W. B. Stillera we Lwowie. 2349 S—? 
franco. 2184 4 12 guance EPURATIF Dae l wawezych. $ $ . as kę A: 
y , liszajo uty sy-| —- 5 YA ` 1 b rzyst zych 
SSE załuwówó WI. PIĄTKOWSKIEGO D PURATĄF Mistyczne; pie | E przyjęcia ogłasza się|mop gą zdrofowisko browatów, zOel == — 


we Lwowie, plac Halicki nr. 
14, dawniej Admin. Dzien, Pols., 

przyjmuje wszelkie prenume- 
raty i inseraty na wychodzące 
w całej Europie czasopisma, 
oraz zawiadomienia i ogłosze- 
nia do dzienników, sprzedał: 
lub kupna majątków, lasów, re- 
alności, ziamiopłodów itp., jako- 
też obstalnnki na winiety i bi- 


Į 


— 


- Podziękowanie. 


Rodzina zmarłego Klemensa Lukszan- 
dla ucznia VII gimnazjalnej klasy w Prze 
myślu składa serdecze podziękowanie Wie- 
lebnemu Durhowieństwu Przemyskiemu, 
obu obrządków i szanownej P. T. Publicz 
ności, zaś ks. kanonikowi i dyrektorowi 
Pelańskiemu ks. Proboszczowi katedral- 
nemu Biesiadzkiemu ks, katechecie i kano- 
nikowi obrz. grec. Zelichowskiemu, ks. 
katechecie i kanonikowi obrz. łać. Cymbo- 
lowi, także szanownej młodzieży gimna- 


EKSPEDYCJA. 


inictwem dyrekcyj wszystkich szkół| Na żądanie cenniki gratis. 2251 16 -? 
średnich. a o Jm CF YWS PE 


Termin do wniesienia podań Buhajki 


2552 3 3 |czerwonosrokate czystej krwi Szwajcary, 
„.|roezniaki i półroczne sztuk kilkanaście. 


Z Wydziału krajowego kr. Galicji|Cena od stn do półtorusta zł. 
i Lodomerji z W. K. Krakowskiem 


s F 
We Lwowie d. 21. maja 1878. Jalowel< 


dwn i trzyletnich sztnk 50. Cena od 60 


i 


DRAH HIS H W 


zone, a Ener RA APTEKA T R l r Ć do 75 zł. 

„ Borysiewiczowi. r i ś yk 

Na *phagrodzj Wam stokrotnie za%rudy pod Rzymskim cesarzem ca nos 9 Krów młodych 
= S 81. majq 1878. „Tytusem< ponow, we Lwowie.  *|dojnych sztuk 0. Cena od 89 do 90 zł 


(tuż za ogrodem Prochaski) z 3 budynka-| Owiec angielskich sztuk 100. 
mi mieszkalnemi do 30 pokoi, lodownią, > 
oranżerją, studnią i ogrodem owocowym Barankow 
w ogóle do 4. morg. obszaru z wolmej|roczniaków sztuk 20. 
ręki do sprzedania. : : i 

Bliższa wiadomość u p. p. adwokatatów| Komi roboczych i stajennych 
dr. Juliusza Popiela we Lwowie dr. Hen-|sztuk GO sg do sprzedania w Łosznie- 
ryka Maxa w Tarnopolu. wie poczta Mikulińce. 2543 8—3 


ni + Marja Lukszandel 
„er 1 Teresa Maszewscy, 
© 4 Franciszka Baczyńscy 
Edward i Emilja Popp. 


LJ 
Zwraca się uwagę. 
s e A>, Zarządu 

Rzetelni kupcy, urzędnicy, nie- $ i 
mniej osoby posiadające zaufanie i wiekszego majątku 
znajomości, jakiegokolwiek zawodu ,jw Galicji Inb Królestwie Polskiem poszn- 
mogą jako zatrndnienie uboczne za do- AA a aaaea I Er 

. : -o.|demig rolniczą, posiadający znakomi 

brem wynagrodzeniem , w ich zamie praktyke w zawodzie gospodarskim na: 
szkaniu zająć się sprzedażą 1902 


2-3 Szlązku i w Galicji, również i dowody n- 
WIN węgierskich ^? |zdolnienia swego ze strony znanych oby 


i i ^Z- i i łożyć kanej 
pewnego domu handlu win. Bliższe sz”ze- |wateli. Na żądanie może złoży ję 
góły na listy pod F. P. 1819 do Haa- |1500 zł. 2158 2-8 


i dres: XXX. Administracja Gazet, 
senstein & Vogler w Budapeszcie. Namie it J y 


| Apteka 


T. Torosiewicza 


we Lwowie prey ul. Czarneckiego 
utrzymnje na składzie 


PROSZKI Dr. CANEAU 


przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 


Proszki te wszechstronnie wypró- 
bowane są najpewniejszym i nieza- 
wodnym środkiem, przeciw gość- 
cowi i reumatyzmowi każde- 
go rodzaju, a najdotkliwsze bole le- 
czą w przeciągn 24 goózin. 

Przy zażywaniu tych proszków 
oddawać się mogą cierpiący zwy- 
kłym zajęciom 15273 8 

Proszek zawarty w kapsułce z 
opłatka wraz ze Sposobem użycia 
kosztuje 10 et. -- Do zupełnego 
| wyleczenia się z najuporczywszych 


api JOPONE = E O nia wszelkiego rodzaju i t. p. 2688 55—? 
We fianzkach wraz z przepisem użycia 86 ct. A. w. 


Prawdziwe do nabycia u firm znakiem > zaznaczonych. 


lej tramowy z wątroby dorsza. sporządzony przez M. 
Krohn et Co. w Bergen (Norwegja.) Ten tian jest jedynym, który z pomię- 


Ay PA), my/( ; A ry J 
A DY i p 3) 

„odka francaska i sól. Najpewniejszy środek domowy dla € 
cierpiącej ludzkości na wszystkie wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na 
rozmaite słabości; do użycia na ból głowy —- uszów i zębów, na blizny 
i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania I zranie» 

|dzy wszystkich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów lē- 
4 


r 
IA 
li 
74 
fA 
li 


„FORTUNA 


pierwszy kalendarz szczęścia 


na rok Pański 1879, 


zawierający oprócz całego kalendarza 
także znakomity 


SENNIE 
I tajemnice gry w loterję, 


M Miczniczych się przydaje, 
ABE Cena flaszki wraz z przepisem nżycia I złr. a. w. 
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy : 
Składy We Lwowie [xf] apt. J. Beisera, [rt*] F. W. Królikowski, [rf*] Z. Ruckera, apt. 
[xf] St. Markiewicz, w Białej [xj*j A. Beicnort, apt., [xf] Erich Keler, apt, w 
| Brodach (xt*] E. Griinnspann ap., [rtf*| M. Kulak, apt., [xt] Ed. Liszka apt., 
If] B. Witosławski, apt. w Brzeżanach [xt*] Bron. Dembiński apt., w Cser- 


Šg I 


P. T. panom podróżającym, 
udającym się do miejsc kąpielowych w 


« rmIeqnIip pózie 
m(£zid etueqague 


In 


stosovrny rabat. 


'"eqs]oq Elulef 


równocześnie w urzędowej „Gaze- |pzelń, aptekarzy i kupców, Wiolia proszici seidlickie. 


Odbierający tnzinami otrzymają 


; „IM cierpień reumatycznych, potrzeba |mtiowcach, [x*] lg. Schnirch, [x] C. Altu apt., [xt*] J. Golichowski apt., w Do- 

mape Bukowinie do sprzedania. i a ROT A 30 do 40 proszków. ułożone przez najznakomitszych astro- Sa iromilu [xf*] N. Grotowska ap., w Drohobyczu |[x*| Józef Aleziewicz ap. [x*] L. 

Bliższe szczegóły podaje J. P. post mej A oi ta logów, wyjdzie za kilka tygodni we po | Dobrzeniecki, apt., w Glinianach [x*] A. Hełm, ap. w Gurahomora [x] E. Bo- 

rest. Waszkowce Bukowina. Prad 'h tel Lwowie w ilości E łezat ap; w Haliczu[x] A. Gottzonar apt, w Husiaiynie [x] W. Czerski, w Ja. 

2541 3—g w Fradze, w noleiu D dani 50.000 egzemplarzy. =ą rosławiu |x*| Józ. Rohms ap., w Jaworowie [xf] Wład. Lachowicz apt., w Ka- 
(1) o sprzedania i =. ' 

P O OON „Zum Erzher 20g Stefan, Cena egzemplarza 50 ct. RD W. Redyk apt., [xf] M. Jawornicki, [xt] K. Wisniowski apt., [xf*] Józef Jahn, [x] 


2571 1—3 A. Bazan apt., Ad. Siedlecki apt. [*], w Zimanowie [x] Aut. Milier apt., w Liskw 


[xf*] R. Barański, w Nowym Sączu fir] W. Filipek apt., et] Kosterkiewicza 
spaak, w Nowym Targu [xt] harol Laur, w Fodgórsu [x] S. Schlesinger, w 
Przemyślu [xt*| F. Nahlik, [t*] F. Gajdeczta, RE Machalski, w Rzeszowie 


Realnośsć 


składająca się z domn mieszkaluego i 
dwóch budynków gospodarskich w okolicy 


Poszukują NMIGSZCZONIA | a pomieszania z poda oewiottoniom 


usługą i czyszczeniem snkni od 1 złr. 25 
Pomocnik gospodarczy na czasjęż, do 2 złr. dla jednej osoby, a od 2 złr. 


* 
FE [x] 1. Zawałkiewicz, w Krakowie p dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xf*] 


i Z y x zł*] J. Schaitte t Co., w Solotwinie fx*] Józ. klodoly, apt., w Stamisł e 
pak eraa a T T vk b g T do 4 napaa dw foh grób- naj. |Przyjemnej na przedmieściu Lwowa wraz > hy adamiewić is fet] F. NANA apt., w PEŁ Bi C. Chal- 
BA a 1h cje alto Bin ik q0 wleazana Zap CCA Dai A aa okota Eamore tA aa i a 90 000 000. Pe apt., w Samborze [xt] J. Aleksiewicz apt., [xt] C. Marosch apt, w Stryj 

zo EW ywnym i szparagarnią. QO000000 00000000 Jau Sielecki, apt. [t] A, Kübel spt. [4] w Tarsopoiw [x+*] F. Jamrogiewie 
pew i w dobre rekomendacje zaopa W. BENES, Wiadomość w Administracji „Gaz. Narod.* a s f i (xH] fa Moria Leb. [*] Mich, pi ata yR) A 
Nadmiynarz dla młynów parowych i 2514 5—6 właściciel hotelu. ` 2246 ST |) | AYDO W ICZ |logórski, [xf] V. Módner &Comp., [x}] F. Leszozyński, L. Chódacki [xt] w Wa- 
"a ch ukwaliikowany. Aza pellic RY. © ; > dowicach [xt] lg. Brosig, w Wojniczu [x] C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 


„ LWÓW, ULICA HALICKA L, 7., 
poleca swój WE AGAZKY MW obficie zaopatrzony 


w papiery kaucelaryjne, listowe i rysunkowe, rekwizyta do pisania, ry- 
sowania i malowania, perfumy, mydła i pudry francuzkie i wiedeńskie, 
książki do modlenia, albumy. pngilaresy Í portmonetki berlińskie i inna 
galanterję także rozmaite przybory do robienia kwiatów, oraz 
przyjmuje wszelkie zamówienia na bilety wizytowe drukowane i litogra- 
fowane jakoteż najmodniejsze monogramy na listach i kopertach w roz- 


[X]. Kodrębski spadk, & Com., w Atarażu x*] E. Kruh apt., IE Sissermann, w 
Złoczowie [x*| Joh. Gold, w Ustrzykach [xt*| J. Riedl aptekarz. Mskolajów 


nie. Świadettwa jego i rekomendacjeji pz) 2m bolu 
Se an rze, [x] J. Aleksiewicz apt. 2178 15—52 


Bliższa wiadomość w Biu- 
rze wywiadowczem J. Poliń- i bez wstrzykiwania 
skiego Lwów, ulica Karola Lu-|f boz lekarstw przeszkadzających trawie- 
dwika l. 7. 2152 1-1 | niu, tudzież bez oħorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylerza według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w) 
niezliczonych wypadkach 


Maści nagyarskiej tak Ś 3 daj T inii badzo GA: maitych kolorach 2423 8—? . 
staro x . = i À A Ą A 
ĘĄ 3 P abalta, AAE ie i szybko m Zamówienia na prowincję załatwiają się najaknratniej i najspieszniej. A. MOLE, c. k. nadworny liwerant we Wiedniu, 
azięzczynienic | ee r Ta | ) 0000000000000000000000060 == "===: Az 
: n onan członek lekarskiego Wydziału, 3 k / y E 
Córka moja od lat sześciu cierpiała w Wiedniu Stadt, Hahsbargere niejsk ! s 


na rany szkrofaliczne na nodzo, | jawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. na ar i Stare naturalne w Ina Stolowe , 


które się tak wzmagały i rozszerzały, |] Wylecza takze wyrzuty skórne, wę- F -Najstosowniejsze podarki na bierzmowanie. "TRE 


że była słuszna obawa, iż nogę na za-jf żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 3000 sztuk e Jagarków srebrnych 


4 
LI 
Nezon 1548 | i 
CON j alicylowa woda do ust. wanych zdania po- 
= y ' wołanych znakomito- 
ści um'ejętuości leczenia chorób w ustach, wyborny środek 
ochronny przeciw bolom zębów działający orzeźwiająco i ni- 


szcząco zgniliznę. Cena 60 et. 


jako zdrowy i dający się trzymać napój stołowy, 
Wysyłka za zaliczeniem w beczkach po 25, 50, 100 litr. 


wsze postrada. Wszelkie środki niepłodność, upławy, WOD 


osłabienie męzkie, Białe stare stołowe wino naturalna I. sorty 29 ct. za litr. 
i rady lekarskie uieskutkowały | bez wyrzynania i bez wypalania, ORE PAN x = - IL , ch AŻ | " 
aż oto wyczytawszy w dziennikach ojnleczy syfilis i wrzody wszel- r oN , L J » n, siah E 945 
maści Ma varskiej, użyłem takową —|Ę kiego rodzaju za pomocą kores- ; najlepszej jakości z najdoskonalszym werkiem przez c. k. urząd menniczy w g "° fiaszkach po 7 W ROCCA iare w, Alan kach po 6, 12, 25 flaszek, 
i publicznie dziś oświadczam; że noga ORT fe REZ źle" , Wiedniu ocechowana, przekazaliśmy naszemu ajentowi w Wiedniu do sprze- Białe stare naturalne wino deserowe . . *5 ct. flaszka 
zraniona mej córki tą maścią leczona, y 1 dania po cenie fabrycznej. Z poważaniem AS uż, „pw AAP fAmslese! ki 745650] „4 
tak dalece wyzdrowiału, że chodzi swo- mówi Luidlie & Co. w Genewie. AL n „ stołowe I. sorty 42 „  , 
bodnie w ciżemkach czego wprzód nie É p al dym. za zaliczeniem lub nadesłaniem gotówki uskutecznia się dr » n bk ra wilg 5 a A 3 4 
2 jak : Ą zerwone i , 
bywało i wszelkie miebezpieczeń- W. Ma rszalkiewicz tyś 9 ryk rd naro k talia drowy *) Także z r. 1675 białe naturalne wino etołowe I. sorty 22 et. za litr 
stwo minęło ! s e 16,600 FR. we Lwowie, ul. Krakowska l. 6. aaret $ 3 ; anker ? 7 1876 7 b $ Ki L , 3 pa 
Składam więc „maści magyarskiej meda! złoty poręczając sumieniem prawdziwcść i z angielskiemi szkłami kryształowemi. 1677 8-3 Te tylko w beczkach. Beczki i skrzynki po cenie własuej najtańszej. 


bołd uznania i wdzięczności z wyrazem 
ustach: „Boże szczęść wynalazkowi dla 
cierpiącej ludzkości ! 
Wincenty Połański r. w. 
c. k. adjunkt podatkowy, 
Maści magyarskiej nabyć można tyl- 
ko u p. Józefa Trauczyńskiego apteka- 
rza w Krakowie. 


Dobra ziemskie 


w pobliżu Krakowa położone, obszaru 480 


Alex. Mosć we Wiedniu, I. Kólinerhofgasse 4. 


świeżość tychże Łaskawe zlecenia uprasza się podawać da do Johann Freiherr 


Karęg'sche Kellerei w Modern pod Preszburgiem. 
„AT FM": *) Z wodą dobre do picia. 1901 4—-3 


GALICYJSKI y p Npp 


KŻ e E A A A RD 


Zaklad zastawniczy i kredytowy |£ Kantor wyi tiany 


we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 
c. k. uprzyw. galic. 


L. i K. Schweizerowiy 


przenoszą z dniem 25 maja 18`8s3w3 | 
[ 


udziela pożyczki na zastaw 


a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 
e) Papierów publicznych wartościowych ; 


PRACOWNIĘ 


sukień damskich 
(do nowej lokalności) pod 1. 54! 


lekarzy dia kobiet popołogachi ozdro- 
wieńców ete. 


y nA A ouori | u!- Halicka I. piętro. Wchód ń ake i ne 0 Banku Hi 
p mi warunkami oda oprzedanie | | az 22 taak PP, Trauezyaetiego| przez ganek, lub od ul Fredry 2. || Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności | ymeg Kap potecznego i 
Do ałożenia się o ua, Ta LP 1 Redyka, we Lwowie w aptece, Ee 2520 (przez bramę.) = | począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe kupuje i sprzedaje 
ważnionym jest Wny dr. Ferdynan il- Iua Dra Mankiewieza U po 7 od sta. 
kosz adwokat w Krakowie. 2508 8-6 | |emu DraMankiewicza. Zwrot dadsk do 50 zł. niszcza się bez wypowiedzenia. wszystkie efekta i monety 
chę” zł. z 3dni | i 5 : A Ba : 
250 zł. z "AS wy Z s ASA pod warunkami najprzystępniejszemi. 
ddział z iczy i wkł i 500 zł. z 20 A o T s 
x i Od . astawniczy i wkładek książeczkowych 1000 zł, 5 30 ” : | 6G A LISTY hipoteczne, 
dgalicyjskiego Banku kredytowegoł i | i 
Godziny urzędowe: od 8. do 12. w południe które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93 
$ ga cy] | u re y O egoj od 3. do 5. po południu. f i ae Ayia > ia 17. Lb u: tath EA być użyte do lokowa» A | 
i 1 101 - |; nia kapitałów funduszowych, pupilarnyc aucyj małżeńskich wojsko” 
N przy ul icy J agielońskiej pod 1. 8. D OĆ wych, no kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. 
N przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy || Se wą > IDR" Wszystkie poloconia z prowincji wykonają się bowłoznie | 
\ Wkładki na książeczki oszczędności AI Tvierdzeni to majinjo br. Pryder. Tengieia || gg P koo drionngm, bez dolzaia prowizji, ars 122 SJ 
4 j ZĘ no ci NIE A Tae A KTÓ czenie. Skutki jego ię x ; z ME nr E FEE: : 
1 . : s r z w 7 s, W: iid s M EAAS ER r 1 LC .. 
w od Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po Ñ i > | bardzo Bała aay 4 algi w dka POYWKDKCU W ODWNAC KÓW SKGGB 
wy 6 d 8 t a k SĘ | czasie donosi między innemi także em, ac. 
` oO e M P] c. k. prokurator uniwersytetu i med. Dr. p. Mi 
' Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowie ||| AA T Prot. Raspi w Wiedniu 4 1 angwo | 7 
| udzie maa | NJ SSS „r Fr Lge balsamo brzozowm ib AREG MA 
Zaliczki A; (MILE ] 
k l h reae: e dobro ER 3 SAI tego kosmetyku są dla pięknej Dr © P I E R R E 
è d A ci obroci ż skutecz i. ; ; A 
w na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. l grese PaK cery po przebytej EEA a Tal EMEA Ya z fakultet dycz ; 
hej Godsi TEY k: „KM Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, etu medycznego w Paryżu 
0a8MY CZYNNOŚCI biurowy . 2171 9—P fh] przezeo choróby cery, jak: opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 8, ma placu Opery w Paryżu. d 
tj od 9tei do lszei przed poładniem w; nienaturalne czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwe wygląda- 
kda „Szej prz , h. jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może MEDAL ZASŁUGI przyznany DOK TOROWI PIE 
od 3ciej „ Stej po południu. MK] być balsam brzozowy przez każdego użytym. 1913 21—50 ode dns Aay RRE 
F li. Cena słoika wraz z opisem użycia zł. 1-50. na wystawic wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
$ j Składy: we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruckera, pod „srebrnym ortem,* toaletowym do zębów, 1843 4—24 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i'K. Groman: Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Ź dynkazni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla 
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